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Min. Wyszyński 
piętnuje politykę 

ingerencji

*
poznajemy 

malowniczy kraj 
oaz i górzystych 

pustyń

Chińska
Armia Ludowa

6 On UHM
LONDYN (PAP). W depe

szy z Hong-Kongu agencja Reu
tera doniosła w piątek w go
dzinach popołudniowych, że 
miasto Kanton znajduje się 
pod kontrolą sił partyzanckich 
i miejscowej policji. Po ewa
kuacji miasta przez wojska i 
instytucje rządowe Koumin tangu 
pozostali jednak częściowo by
li urzędnicy kuomintangowscy, 
którzy przygotowują się do 
przekazania Kantonu zwycięz
com. Wojska ludowe znajdują 
się już w bezpośrednich okoli
cach Kantonu. Uroczyste wkro

czenie Armii Ludowej oczeki
wane jest bądź w piątek wie
czorem, bądź też w sobotę ra
no. , ; ;,ij

Chłopi Ziemi Szamotulskiej 
radzili nad połączeniem 

stronnictw ludowych
| razem z naszym wielkim przy
jacielem i obrońcą pokoju 
światowego Związkiem Radziec
kim na czele". Huraganowe o- 
klaski, jakimi obdarzono prele
genta świadczyły o tym, że 
słuchacze całkowicie solidary
zują się z postawionymi tezami 
i wskazaniami

W dyskusji m, in, zabierali 
głos: ob. W. Maćkowiak, który 
móyfił o wybitnym polepszeniu 
doli chłopa w Polsce Ludowej, 
podczas gdy przed wojną był 
on wyzyskiwany i oszukiwany 
przez kapitalistów i obszarni
ków, ob. Taraszkiewicz poru
szył kwestię sprawiedliwego 
wymiaru podatku gruntowego, 
ob. Kaczmarek wyjaśnił sprawę 
przydziału mięsa dla biednych 
wsi .zamieszkałych przez bez
rolnych i małorolnych chłopów, 
ob. Stefański i Magdziarz mó
wili o spółdzielczości produk
cyjnej i klasyfikacji gruntów.

Dyskusję podsumował poseł 
Okólićki.

Drugi referat organizacyjno- 
iinstrukcyjny w sprawie połą
czenia SL i PSL wygłosił se
kretarz powiatowy W. Maćko
wiak. Wybrano komisję zobo
wiązań kongresowych na po
szczególne gminy. W końcu ob. 
Maćkowiak wyjaśnił sprawę 
klasyfikacji gruntów, warunki 
nabywania nawozów sztucz
nych, kontraktowania, trzody 
chlewnej na rok 1950, zaopa
trzenia świata pracy w ziem
niaki, nabiał itp. (ik)

Pod przewodnictwem prezesa 
Mijakowskiego odbyło się w 
Szamotułach zebranie aktywu 
powiatowego Stronnictwa Lu
dowego przy udziale ponad 200 
osób. Głównym punktem obrad 
był referat posła Okólickiego 
pt. ,.Dorobek ideologiczny ru
chu ludowego”. Prelegent mó
wił m. in. o powstaniu ruchu 
ludowego, o radykalizowaniu 
się dołów chłopskich, o osią
gnięciach i zadaniach chłopów 
w marszu ku socjalizmowi, o 
sojuszu robotniczo-chłopskim, 
kończąc swoje wywody ob. po
seł Okólićki powiedział: „Idzie
my ku lepszej przyszłości ra
zem z całą klasą robotniczą,

Rotterdam 00-M 
Wrocław

80 tysięcy widzów 
śledziło walkę 
żużlowców 

na stadionie olimpijskim
Motocyklowy mecz żuż

lowy Rotterdam — Wro
cław wywołał we Wrocła
wiu niebywałe zaintereso
wanie. Trybuny stadionu 
olimpijskiego zapełniła re
kordowa liczba 60 000 wi
dzów. Tym razem zwycię
stwo odnieśli zawodnicy 
holenderscy 82:69 pkt.

Drużyna polska osłabio
na była brakiem Olejni
czaka. Najlepszym zawod
nikiem wrocławskiego me
czu był Smoczyk, który w 
ostatnim swoim biegu usta
nowił nowy rekord toru 
wynikiem 1:32,2 Bardzo do
brze jeździł również Ko
łeczek, ~ 
checki 
fektów 
gości 
Geus, 
stoczył 
najbardziej 
walkę.

Wyniki techniczne: bieg 
I: 1) Smoczyk (W) — 1:33,2; 
2) Kołeczek (W); 3) Metz- 
laar (R); 4) Molenaar (R). 
Bieg II: 1) Joner (R) ■—
1:6,1; 2) Willar (R); 3) Zen
derowski (W), 4) Szał-
Kowski (W),

Zenderowski i Su- 
— mieli kilka de- 
maszyn, Z drużyny 
wyróżnił się De 
który w 12 biegu 

ze Smoczykiem 
emocjonującą 

Z'
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Plan 6-letni przewiduje

poważny wzrost

asortymentu towarów 
przemysłu motoryzacyjnego
WARSZAWA (PAP). Przemysł motoryzacyjny 

jest jedną z najmłodszych branż naszej produkcji. Przed 
wojną nie produkowaliśmy np. żadnych motorów spali
nowych własnego typu. Obecnie gospodarka planowa, 
uwzględniająca potrzeby motoryzacyjne kraju oraz ko
nieczność szeroko zakrojonej mechanizacji rolnictwa, 
umożliwia szybki rozwój przemysłu motoryzacyjnego.

Redaktor gospodarczy PAP 
uzyskał od dyr. technicznego 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Motoryzacyjnego, inż. D. Junga, 
wypowiedź na temat zamie
rzeń tego działu produkcji w 
okresie planu 6-letniego.

Z końcem planu 6-letniego

USA nagrodzi
służalczość Tito

NOWY JORK (Telepress). 
— St. Zjednoczone popierać bę
dą przyjęcie Jugosławii do Ra
dy Bezpieczeństwa ONZ — o- 
świadczył wczoraj wieczorem 
przedstawicielom prasy mini* 
ster spraw zagranicznych Ache- 
son. W ten sposób potwierdził 
on fakt, że rząd USA zdeoydo* 
wany jest „nagrodzić" faszy* 
stowską klikę Tita, za Jej siu* 
żallczość w stosunku do amery- 
kańskiego imperializmu.

zakłady podległe Centr. Zarzą
dowi Przemysłu Motoryzacyjne
go osiągną ,4-krotnie wyższą 
produkcję od produkcji tegoro
cznej. Rozszerzymy znacznie 
dotychczasowy asortyment pro
dukcji przez przystąpienie do 
wyrobu nowych, dotychczas 
nieprodukowanych motorów i 
części do motorów i samocho
dów. Wytwarzać będziemy sa
mochody ciężarowe dwóch ty
pów, ciągniki gąsienicowe, 
ciągniki kołowe ogumione i 
nieogumione dla celów rolni
ctwa, przemysłu ’ transportu. 
Wielkoseryjna produkcja cią
gników osiągnie w okresie pla
nu 6-letniego łącznie 11 tys. 
sztuk.

Rozpoczniemy również pro
dukcję autobusów polskiej 
konstrukcji typu A 50 o 50 wy
godnych siedzeniach. Autobusy

Minister WYSZYŃSKI
piętnuje politykę ingerencji
w sprawy wewnętrzne państw demokracji ludowej

NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu specjalnego Ko
mitetu Politycznego Generalnego Zgromadzenia ONZ wygło
sił minister Wyszyński przemówienie, w którym między in
nymi oświadczył:

Imperialiści 
anglo-amerykańscy 

bronię swojej agentury

kierowali

Gdy na trze
ciej sesji Ge

neralnego 
Zgromadzenia 
ONZ — po
wiedział min. 
W yszyński — 

postawiono 
sprawę „po

szanowania 
praw człowie
ka w Bułgarii 
i na Węgrzech, 
było rzeczą jas
ną,, jakimi motywami 
się ci, którzy zagadnienie to 
wysunęli. Nie ulegało wątpli
wości, że nie chodzi tu w ogó
le a „naruszenie praw człowie
ka" w Bułgarii i na Węgrzech, 
lecz o coś zgoła innego.

Rządy Wielkiej Brytanii i 
USA występują z rozmaitymi 
zarzutami. Rządy te wiążą swe 
zarzuty w sprawie „pogwałce
nia praw człowieka" z oskar
żeniami, w których mowa jest 
o niebezpieczeństwie dla poko
ju i o naruszeniu układów po
kojowych. Rządy Wielkie j Bry
tanii i USA sądzą, że zarzuty 
te uzasadniają mieszanie się 
w sprawy wewnętrzne Bułgarii, 
Węgier i Rumunii.

W rzeczywistości jednak nie 
tylko nie ma tu pogwałcenia 
układów pokojowych przez Buł
garię, Węgry i Rumunię, lecz 
wręcz przeciwnie — kraje te z

przystosowane będą specjalnie 
do naszych dróg. W 1955 r. 
wyprodukujemy 25 tys. sztuk 
nowego typu motocykli. Ta 
masowa produkcja pozwoli na 
obniżenie ceny detalicznej i u- 
możliwi rozprowadzanie ich 
wśród świata pracy W ciągu 
najbliższych 6 lat wyproduku
jemy ok. 40 tys. sztuk przyczep 
samochodowych w rozmaitych 
odmianach, jak np. wywrotki 
dla budownictwa, przyczepy 
szybkobieżne z hamulcami, 
przyczepy dla leśnictwa itp. 
Czterokrotnie zwiększy się pro
dukcja sprzętu pożarniozego, 
przy czym samochody dla użyt
ku straży pożarnej wytwarzać 
będziemy całkowicie w kraju.

Poza tym rozwiniemy powa
żnie wytwórczość części za
miennych. Będziemy wytwarza
li: łożyska rolkowe, różnego 
rodzaju narzędzia, części za
mienne do samochodów, trakto
rów i motocykli, odlewy moto
ryzacyjne oraz sprzęt straża
cki. Przemysł motoryzacyjny 
Wytwarzać też będzie obrabiar
ki, przystosowane specjalnie do 
obróbki części do motorów, jak 
również maszyny do szycia ty
pu ciężkiego dla przemysłu 
konfekcyjnego.

wyjątkową ścisłością i skrupu
latnością realizują postanowie
nia traktatów pokojowych, cho
ciaż rozmaici prowokatorzy ty
pu Petkowców, Zaranistów, Sza- 
laszowców itd. usiłują poder
wać twórczą pracę w trzech wy- 
źyj wymienionych krajach, 
zmierzającą do zorganizowania 
nowego ludowo-demokratycz
nego ustroju.

Problem tzw. „naruszania 
praw człowieka" wynikł w 
związku z klęską i bankruc
twem politycznym antyludo- 
wych grup reakcyjnych Petko- 
wa, Lulczewa w Bułgarii. Na- 
gy Ferenca, Mindszenty‘ego i 
ich wspólników na Węgrzech, 
Maniu i Bratianu w Rumunii 
itd.

Anglicy i Amerykanie starali 
się za wszelką cenę wprowa
dzić przedstawicieli tych grup 
reakcyjnych do rządów Bułga
rii, Węgier i Rumunii, aby za
bezpieczyć sobie przy ich po
mocy możliwość wywierania 
wpływu na życie tych trzech 
krajów.

Autorzy tego planu przeli
czyli się jednak W rezultacie 
czujności i wierności dla sp-- 
wy ojczyzny narodów Bułgar.i, 
Weąier i Rumunii, plan, który 
miał być zrealizowany przez 
sprzedaine elementy grup Pet- 
kowa, Maniu i Rajka runął. 
Procesy sądowe nad zdrajcami 
w Bułgarii, na Węgrzech i w 
Rumunii ujawniły nie tylko
bezdenną otchłań upadku tych przeciwko Bułgarii, Węgrom i 
ludzi, procesy te wykazały po- Rumunii, usiłują przedstawić I 
twonne plany tych, którzy o-' wyżej wspomniane procesyjsg-1

Osady słowiańskie 
z X i XI wieku 
odkryto w Gieczu pod Srodq

Prace wykopaliskowe w Gie- 
czu (p,ow. średzki) prowadzone 
pod kier, wicedyrektora Mu
zeum Prehistorycznego w Po
znaniu dra Bogdana Kostrzew- 
rkiego, dały już cenne wyniki. 
W ciągu września i październi
ka br. rozkopano przestrzeń 
obejmującą około 150 m2.

Na pierwszym odcinku, od 
głębokości 1,40 m natrafiono 
na trzy warstwy spalenisk prze
dzielone warstwami piasku. W 
ostatniej warstwie spalenisk, 
spoczywającej na calcu, od
kryto 2 odpadkowe jamy i pa
lenisko ułożone z kamieni, bę
dące pozostałością domostwa. 
Jamy zawierały kości zwierzę
ce oraz ceramikę ręcznie le
pioną i obtaczaną na kole. Do
mostwo to powstało w pier
wszej fazie osadnictwa, gdyż 
wyżej położone warstwy odpo
wiadają dalszym kolejnym fa
zom osadnictwa. W obecnym 
stanie badań trudno jeszcze 
konkretnie określić, które z 
wymienionych warstw spaleni
skowych można by powiązać ze 
znanym najazdem księcia Brze- 
tysława na gród w Gieczu 
(pierwsza połowa XI wieku). 
Na razie udało się stwierdzić, 
że najstarsza z warstw spaleni
skowych pochodzi sprzed pier
wszej połowy X wieku.

Na drugim odcinku, po zdję
ciu warstwy ziemi narzuconej 
ze zniwelowanego w tym miej
scu wału, natrafiono m. in. na 
fundamenty chaty drewnianej 
z dość dobrze zachowaną po
dłogą drewnianą, pokrytą war
stwą gliniano-kamienną. Chata

Niemiecka Izba Ludowa 
zaaprobowała jednomyślnie 

program premiera Grolewohla
BERLIN (PAP). W dysku

sji nad e*pose premiera Grote- 
wohla w dniu 12 bm. zabrał 
m. in. głos poseł Roher z ra
mienia CDU. Mówca dał wyraz 
przekonaniu, iż polityka zagra
niczna Niemieckie* Republiki 
Demokratycznej rozwijać się 
będzie w duchu konsolidowa
nia sił pokojowych narodu nie
mieckiego. Frakcja CDU — po
wiedział poseł Roher, która w 
nowym rządzie posiada resort 
spraw zagranicznych, reprezen
tuje pogląd, iż konsekwentna 

piekowali się zdemaskowanymi 
przestępcami.

Fiasko anglo-amerykańskiej 
polityki, obliczonej na to, by 
włączyć w skład rządów Buł
garii, Węgier i Rumunii przed
stawicieli tzw, „lojalnej opo
zycji", doprowadziło do wzmo
żenia dywersyjnei działalności 
konspiracyjnej tych grup. Zna
lazło to z czasem swój wyraz 
w sabotażu, terrorze, spiskach, 
zmierzających do obalenia 
gwałtem legalnych rządów. Ze
znania świadków w czasie jaw
nych procesów, ujawnione do
kumenty, postępowanie dowo
dowe i przyznanie się oskarżo
nych, dowiodły i potwierdziły 
ponad wszelką wątpliwość winę 
oskarżonych. Nawet specjalni 
obserwatorzy angielscy i ame
rykańscy, obecni na tych pro
cesach, nie mogli nic zarzucić.

Wówczas rozpoczął się atak 
dyplomatyczny. Ogłoszono no
ty, w których rządy USA i An
glii podniosły krzyk, usiłując 
daremnie przedstawić swych 
zbankrutowanych agentów ja
ko „prawdziwych demokratów". 
Równocześnie pojawiły się o- 
skarżenia, jakoby Bułgaria, Wę
gry i Rumunia naruszyły ukła
dy pokojowe.

Mieszanie się bloku 
anglo-amerykańskiego 
w wewnętrzne sprawy 

Bułgarii, Węa’er i Rumunii 
pod maskę kłamliwych 

zarzutów

Delegacje, które występują 

według badań pochodzi z XI 
lub XII wieku.

Na obu odcinkach prac wy
kopaliskowych odkryto mnó
stwo zabytków, a szczególnie 
ceramikę bogato zdobioną. Do 
rzadszych zabytów zaliczyć na
leży podstawę figurki ludzkiej, 
wykonanej z rogu oraz frag
ment pięknej ażurowej opraw
ki kościanej zdobionej orna
mentem roślinnym, dalej ręcz
nie lepiony pnzęśłik gliniany 
z ornamentem rozetkowym, 
grzęzidło z wapnia itp.

Prace 
związku z nadchodzącym ob
chodem tysiącznej 
wystąpienia Państwa Polśkiego 
na widownię dziejów. (lc)

prowadzone są w

rocznicy

Robotnicy brytyjscy 

ttia ustąpią 
LONDYN (PAP). Przywód

cy 3 milionów robotników prze
mysłu mechanicznego i okręto
wego potwierdzili raz jeszcze, 
że nie ustąpią w walce o polep
szenie bytiu robotników. Na od
bytej 12 bm. konferencji 150 
delegatów związków mechani
ków i robotników stoczni po
stanowiono w dalszym ciągu 
domagać eię podwyżki płac.

Bezpośrednim powodem zwo
łania konferencji była sprawa 
poparcia 130 tysięcy kolejarzy, 
zatrudnionych w warsztatach 
kolejowych, którzy również żą
dają podwyżki płac.

polityka pokojowa Niemiec 
wobec, wszystkich narodów, a 
zwłaszcza wobec Związku Ra
dzieckiego, nie tylko zagwaran
tuje pokój narodowi niemie
ckiemu, lecz również zapewni 
niezachwianą przyjaźń niemie- 
cko-radziecką.

Po zakończeniu dyskusji I- 
zba Ludowa jednomyślną u- 
chwałą zatwierdziła rząd pre
miera Grotewohla, wyrażając 
mu wotum zaufania i zaapro
bowała jego progi am.

dowe, jako „naruszenie trakta
tu pokojowego". Lecz w istocie 
rzeczy nie ma w traktatach po
kojowych żadnych postano
wień, które by gwarantowały 
bezkarność za takie zbrodnie, 
jak zdrada, szpiegostwo, spisek 
i inne przestępstwa przeciwko 
własnej ojczyźnie i własnemu 
narodowi. Co więcej w trakta
tach pokojowych znajdują się 
specjalne artykuły, zawierające 
zobowiązania Bułgarii, Rumunii 
i Węgier do walki przeciwko 
działalności organizacji typu 
faszystowskiego.,

Takimi właśnie organizacja
mi — podkreśla min. Wyszyń
ski — były grupy zwolenników 
Petkowa, Maniu itd.

Mówca polemizował następ
nie z wywodami przedstawicieli 
bloku anglo-amerykańskiego, 
którzy uważaią, że istnieje w 
danym wypadku „spór" z Buł
garią, Węgrami i Rumunią, a 
w wypadku sporu należy za
stosować procedurę przewidzia
ną w traktatach.

W istocie rzeczy nie ma tu 
żadnego sporu w sensie prze
widzianym przez traktaty poko
jowe. Interpretacja układów 
pokojowych musi być — w 
myśl postanowień tych ukła
dów — uzgodniona przez trzy 
mocarstwa. Jednostronna inter
pretacja układów pokojowych 
przez U.SA i Wielką Brytanię 
jest więc bezprawna.

Min. Wyszyński z kolei pod- 
daje druzgocąct' krytyce wnio
sek Boliwii, USA i Kanady w 
sprawie przekazania „sporu" 
Trybunałowi Międzynarodowe? 
mu.

(Ciqg dalszy na str. 2)



Wojewódzka Rada Narodowa uchwaliła
Poznańskiego Wojewódzkiego VA|r Cfl 

OudZCI Związku Samorządowego Hel luil |jJV
Najważniejszym punktem obrad wczorajszego posiedzenia 

Wojewódzkiej Rady Narodowej było uchwalenie budżetu 
Poznańskiego Wojewódzkiego Związku Samorządowego 
rok 1950.

Ze szczegółami opracowane* 
go budżetu zapoznał radę na* 
czelnik Wydziału Administra
cji i Finansów Komunalnych — 
Maciejewski. Zaznaczył on, że 
nowy budżet różni się znacz
nie od dawniejszych, gdyż jest 
dostosowany do zmienionych 
form administracyjnych. Wo* 
jewódzki Związek Samoiządo* 
wy sprawował dawniej sam 
zarząd nad poszczególnymi za
kładami, a obecnie przekazuje 
je stopniowo Państwu bądź ni
żej postawionym Związkom 
Samorządowym. W ostatnich 
miesiącach Państwo przejęło

na

Niezwykłe 
odkrycie 

na dziedzińcu 
wawelskim

KRAKÓW (PAP). W trak
cie prac nad instalowaniem 
centralnego ogrzewania na 
Zamku Wawelskim, w wyko
panych dwóch głębokich ro
wach na dziedzińcu arkadowym 
natrafiono na dwa ciągnące się 
ze wschodu na zachód nie zna
ne dotychczas badaczom mury 
z kamienia łamanego oraz na 
szereg fragmentów ceramiki. 
Ropoczęte wykopy dały rewe
lacyjne wyniki. W narożniku 
półn.-zachodnim dziedzińca od
kryto nie znane dotychczas fun
damenty murów o technice 1- 
dantycznej z murami kościoła 
Feliksa i Adaukta, pochodzące 
z X w. Mury te świadczyły
by, że rotunda Feliksa i Adauk
ta stała w sąsiedztwie nie zna- 
nv ~h >tychczas budynków, po
dobnie jak rotunda Mieczysła
wa 1 na Ostrowie Lednickim.

Równocześnie odkryto pierw
szy poziom, znajdujący się o 
1,30 m. poniżej dzisiejszego, u- 

;tworzony z grubej warstwy 
zbitego miału ceglanego.

Wmbard
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już zakłady lecznicze i ople* 
kuńcze, a w najbliższej przy* 
szłości Pozn. Woj. Zw. Samo* 
rządowy ograniczy się do prze* 
prowadzenia kontroli, inspiro* 
wania rad terenowych odnoś* 
nie działalności zakładów, pod* 
ległych Związkom Samorządo
wym oraz do niesienia im ko* 
niecznej pomocy. Wszystkie te 
wytyczne uwzględniono przy 
opracowywaniu budżetu na rok 
1950.

Przewiduje on w wydatkach 
i dochodach zwyczajnych kwo* 
tę 230 340 000 zł; w wydatkach 
inwestycyjnych 28 milionów 
zł — razem 259 140 000 zł. Z 
sumy tej najwyższe pozycje 
przeznaczone są na udzielanie 
pomocy w zajcresie urządzania 
osiedli, na drogi, place i uli* 
ce, oświatę, kulturę i sztukę, 
zdrowie publiczce, opiekę spo
łeczną oraz popieranie wytwór* 
czości i zaopatrzenia. I tak 
na urządzenie boisk bieżni, 
pływalni, sal sportowych i na 
zakup sprzętu sportowego pre- 
liminowano 7 250 000 zł; na 
budowę dróg gminnych i chód, 
ników — 15 945 000 zł; na ra- 
diofonizację szkól — 5 mil. zł; 
na organizację przedszkoli — 
6 mil. zł. Poważne sumy prze
znaczono na biblioteki, świetli
ce i ogródki jordanowskie. W 
dziale kultura i sztuka przewi
dziano pomoc dla robotniczych
1 ludowych teatrów amator, 
skich w kwocie 1 250 000 zł; 
na urządzenie rekwizytorni 
teatralnych dla zespołów ludo
wych — 1 500 000 zł; na orkie. 
stry. teatry, chóry oraz zakup 
nut i instrumentów — 5 mil. 
zł. W dziale zdrowia publicz
nego uwzględnia budżet pomoc 
w zakresie zaopatrzenia położ
nych w rowery, torby położ* 
nicze oraz na tworzenie punk
tów dojazdowych dla akusze. 
rek, przeznaczając na te cele 
6 200 000 zł; na urządzanie 
wzorowych apteczek na wsi —
2 500 000 zt. Na zasiłki na pro
wadzenie prac wodno-meliora
cyjnych przewiduje budżet 
60 000 000 zł. Poważne kwoty 
przeznaczono na stypendia dla 
uczniów najróżniejszych typów 
szkół. W końcu na szkolenie 
działaczy rad narodowych pre
liminowano 7 500 000 zł.

Budżet Pozn. Woj. Zw. Sa* 
morządowego na rok 1950 zo* 
stał po ożywionej dyskusji 
uchwalony przez plenum bez 
poprawek.

Z kolei znalazła się na fo=
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rum obrad sprawa odbudowa* 
nia zniszczonego w czasie o* 
statnich działań wojennych 
gmachu służboweąo WRN, po* 
łożonego na narożniku ulic 16 
Lutego i alei Marcinkowskie* 
go. Rada powzięła uchwałę, 
mocą której Poznański Woj. 
Z w. Samorządowy wstawi do 
budżetu administracyjnego na 
rok 1950 pozycję 28 800 tys. zł 
na rozpoczęcie prac budowla
nych.

Po sprawozdaniach Wojewo* 
dy z działalności za III kwar
tał br., Komisji Weryfikacyj* 
nej oraz Prezydium WRN z 
działalności od 26 IX do 13 X

br, — Rada uchwaliła przeka- 
zanie Państwu Wojewódzkiej 
Biblioteki Publicznej. Jednym 
z ostatnich punktów obrad by- 
ły sprawy wyłączenia z art. 15 
dekretu o przeprowadzeniu re» 
formy rolnej gruntów w róż* 
nych 
DOKP, 
miasta Jarocina bądź na cele 
szkolnictwa podstawowego.

Na wczorajszym posiedzę* 
niu zaprzysiężeni zostali nowi 
radni: St. Jankowiak z Pozna* 
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gromadach na rzecz 
na pola irygacyjne

Grześkowiakówna
A. Olejniczakówna

nia, H.
Mogilna, 
Kościana i mgr W. Jonsik 
ramienia SD. (p)

Minister WYSZYŃSKI

Usprawnienie pracy

i wzmożenie produkcji

gfównym lematem obrad aktywistów związkowych♦ *
WARSZAWA (PAP). W CAŁYM KRAJU ODBYWAJĄ 

SIĘ KONFERENCJE WYBORCZE DO WŁADZ 264 POWIA
TOWYCH RAD ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH. NA KONFE
RENCJACH, KTÓRE POPRZEDZONE BYŁY ZEBRANIAMI 
WYBORCZYMI DELEGATÓW. W ZAKŁADACH PRACY, 
WYBIERANI SĄ TEŻ DELEGACI NA KONFERENCJE WY
BORCZE DO OKRĘGOWYCH

Na czoło obrad wysuwają się 
zagadnienia dalszego uspraw
nienia pracy i wzmożenia pro
dukcji. Szeroko dyskutowano 
na konferencjach PRZZ w ca
łym kraju nad różnymi bolącz
kami robotników, które delega
ci wysuwali w imieniu repre
zentowanych przez siebie za
łóg robotniczych.

RAD ZWIĄZKÓW ZAWÓD.

Jak wynika z dotychczasowe
go przebiegu wyborów do 
PRZZ ruch zawodowy wzmac
nia się o tysiące nowych akty
wistów, powołanych do władz 
związkowych. Na uwagę zasłu
guje fakt wyborów dużej licz- 
b-”- bezpartyjnych, kobiet i mło
dzieży.

piętnuje politykę ingerencji
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Blok anglo-amerykański — 
powiedział dalej min. Wyszyń
ski — powołuje się na art. 55 
karty ONZ. Artykuł ten m. in. 
wyraża konieczność współpra
cy w powszechnym poszanowa
niu praw człowieka niezależnie 
od rasy, języka i religii. Lecz 
artykuł ten — podkreśla mów
ca — zawiera równocześnie 
dalsze postanowienia przewidu
jące, że podstawowym celem 
jego jest stworzenie warunków 
stabilizacji i dobrobytu konie
cznych dla utrwalenia pokojo
wych, przyjaznych sitosunków 
między narodami, opartych na 
zasadzie równości i samostano
wienia.

W tym stanie rzeczy fakt, 
że Organizacja Narodów Zje
dnoczonych rozpatruje pro
blemy, dotyczące spraw we
wnętrznych Bułgarii, Węgier 
i Rumunii, stanowi brutalne 
naruszenie karty ONZ.

Jak blok 
anglo-amerykański 

fałszuje fakty

Przedstawiciela niektórych 
delegacji, a przede wszystkim 
delegaci USA i Anglii, którzy 
wszczęli tę całą prowokacyjną 
imprezę, usiłowali powoływać 
się na jakieś fakty »— stwier
dza minister Wyszyński. — A 
więc przejdźmy do faktów.

Delegat australijski utrzymy
wał również, jakoby w Ru
munii sędziowie byli jedynie 
,.kompetentnymi doradcami" ła
wników ludowych, w których

ręku znajduje się rzekomo ca
ły wymiar sprawiedliwości.

Rumuński rząd ludowo-demo
kratyczny — ciągnie dalej mó
wca — wymiótł z sądów całe 
śmiecie feudalnośredniowiecz- 
ne, stworzył sąd z udziałem ła
wników ludowych, zastąpił sąd 
urzędniczy sądem z udziałem 
przedstawicieli ludu. Tę refor
mę sądową usiłuje się obecnie 
przedstawić jako pogwałcenie 
demokratycznych zasad wymia
ru sprawiedliwości, opartego 
na poszanowaniu praw.

Następnie mówca zbijał 
twierdzenie delegata Australii o 
rzekomym gwałceniu w Rumunii 
praw człowieka i podstawo
wych swobód w dziedzinie re
ligii. Podkreślił on, że z ustaw 
rumuńskich wyraźnie wynika, 
iż w Rumunii istnieje wolność 
wykonywania kultu religijnego 
pod jednym tylko warunkiem, 
by nie przeczyło to konstytu
cji oraz nie naruszało norm 
państwowych, społecznych i 
moralnych.

Jest to — stwierdza mówca
— całkowicie słuszne żądanie, 
przeciwko któremu oponować 
mogą tylko ci., którzy usiłują 
wykorzystać religię jako narzę
dzie lub środek‘zamaskowania 
walki politycznej dla konspira
cyjnej działalności antypań
stwowej,, jak okazało się to np. 
na procesie 15 bułgarskich 
przedstawicieli Kościoła lub na 
procesie kardynała Mindszen- 
ty'ego na Węgrzech.

Delegat radziecki podkreśla 
że — jak z powyższego wynika
— rząd australijski interesuje 
się widocznie wewnętrznymi

I nie rozumiejąc także — co naj* 
ważniejsze — co to jest w ogóle re. 
wólucja społeczna. Że między haseł- 
kiem o reformach, a praktyką ich 
realizowania leży ogrom koniecznej wie* 
dzy historycznej, ekonomicznej i socjo
logicznej, której nie posiadają. O której 
nie mają pojęcia. Która przerazi ich jak 
małe dzieci, gdy ją zobaczą przy jedy» 
nym możliwym sposobie realizowania 
tych reform, w zasadzie przez nich uzna
wanych! I już w pierwszym etapie ze 
ślepą złością występować będą przeciw* 
ko tym reformom, wykorzystując każde 
niedociągnięcie, kóżdą przejściową rster. 
kę — i nie chcąc widzieć rozumnej ca
łości. która przyniesie sprawiedliwość 
społeczną.

— Pan tych wszystkich oskarża o złą 
wolę? — Olczak poczuł wyraźnie całym 
sobą, że na niego wskazała oczami lub 
ręką

— Nie. Ale co najmniej o brak idei 
w ich walce.

Olczak gwałtownie odwrócił się ku 
rozmawiającym i załomotało mu w roz* 
bitej głowie tak. że aż syknął. — A wa
sza walka? — spojrzał zaczepnie na nie* 
znajomego mężczyznę. — Pan jest 
z Gwardii Ludowej pewnie. Bijecie się 
o Rosję?

Młoda kobieta pochyliła się nad nim: 
— Proszę leżeć spokojnie... Czuje się 
pan lepiej? Niech pan odpoczywa. — Ol
czak posłusznie opadł na poduszki.

— Nie o Rosję chodzi — odpowiedział 
stojący obok stołu mężczyzna głosem 
spokojnym i pobłażliwym. — Ale o jej 
socjalizm i o nasz socjalizm jednocześ* 
nie. Wy panowie wierzycie w Anglię, 
bo nie wierzycie w siebie. Wyglądanie 
pomocy ze strony starych ustrojów ka* 
pitalistycznych Zachodu dowodzi braku 
wiary w siebie, a właśnie dowodem wia
ry w siebie jest współdziałanie ze Z wiąz*

kiem Radzieckim. Tak jest. To warto 
przemyśleć, mój panie. Wejście na drogę 
rewolucji spółecznej dowodzi wiary w 
siebie. Podjęcie idei w walce dowodzi 
wiary w siebie.

— My nie mamy idei w walce? Najpo* 
tężniejszą! Bo walczymy po prostu o Pol
skę. O Wolność.

— Czy to w tej chwili nie wystarcza? 
— dodała cicho młoda kobieta, siadając 
xia brzegu tapczanu obok Olczaka tak, 
jak gdyby chciała go zasłonić przed umy
słem starszego mężczyzny.

Ale ten mówił coraz spokojniej 1 już 
prawie z niechęcią do słów: — To są po
jęcia najzupełniej puste, jeżeli się ich nie 
wypełni konkretną materialną treścią. 
Właśnie. W najlepszym wypadku wal* 
czycie za abstrakcyjną „Polskę", za ab
strakcyjną „wolność". A walczyć trzeba 
za Polaków, za ludzi. Za ich prawo do 
życia, do własnej-wspólnej ziemi do pra
cy, do wolności. Tu leży cała różnica... 
I z tych dwóch różnych postaw wynikają 
wszystkie dalsze konsekwencje... No, 
spróbuję dotrzeć teraz do doktora Rota. 
Młody człowiek wygląda dość kiepsko.

— Nic mi nie jest. A walczę po prostu 
ze wszystkim, co mi jest obce. Dziękuję 
bardzo za ukrycie mnie tutaj. Za chwilę 
pójdę.

I znowu miękkie dotknięcie ręki. — 
Ma dużą gorączkę — szepnęła młoda ko
bieta z zaniepokojeniem.

— Niech go pani stąd nie wypuszcza 
w tym stanie. Proszę czekać. Idę.

— U kogo właściwie jestem? — zapy
tał Olczak, gdy zewnętrzne drzwi za
trzasnęły się za tamtym dużym człowie
kiem. Mieszkanko zawierało przedmioty 
tylko kobiece. Swym jednym okiem roz
glądał się, leżąc, po ścianach i po skrom* 
nych meblach. W głowie szarpało coś 
i piekło. Spróbował się podnieść.

•— Niech pan spokojnie leży. Jest pan

u mnie. Mam na imię Amelia, Czy to 
panu wystarcza?

Uśmiechnął się z trudem. — Najzupeł. 
niej. Ja mam na imię Janusz. Chciał- 
bym, żeby to też wystarczyło na razie...

— Jak pan tę głowę rozbił? Cała rana 
w błocie.

— Uderzyłem o brzeg chodnika. Strze. 
lali za nami.

— Był pan... z tym panem?
— Nie. Ten człowiek spotkał mnie po. 

tern, I właściwie uratował mi życie... 
Przedtem byłem z moim towarzyszem. 
Zostawiłem go na schodach przy Chmiel
nej. Mam nadzieję, że uciekł szczęśliwie. 
Pani tu mieszka?

— Tak. Ale pracuję w szpitalu.
Olczak ze swych poduszek patrzył na 

nią, jak siedziała przy nim: z ciemnymi 
oczyma, z prawie dziecinnym wyrazem 
ust. delikatna i blada jak z porcelany 
pod tą swą czarną kopułą włosów.

— Pani się nie boi wychodzić? — bąk* 
nął, niby przypadkiem, ale bardzo 
miękko.

— Owszem, boję się. I wcale się do te
go strachu nie przyzwyczajam. Boję się 
z dnia na dzień coraz bardziej.

— Ale nie miała pani żadnych poważ
niejszych przykrości przez te lata?

— Przykrości... Na szczęście raz tylko 
dotychczas. W zeszłym roku. Pewien stu. 
dent, przedwojenny kolega z wydziału, 
pokazał mnie palcem na ulicy granato* 
wemu policjantowi...

— Bydlę! — poderwał się Olczak i zno. 
wu za syczał z tępego bólu nad skronią.

— Policjant zabrał mnie i prowadził 
przez dwie ulice. Na trzeciej uciekłam. 
Nie wychodziłam potem przez tydzień 
z terenu szpitala.

Olczak leżał przez chwilę nieruchomo, 
aby krew odpłynęła z rozbitej głowy. 
Pani nie ma nikogo gdzieś poza War* 
szawą?

— Już nie.
— A w ogóle?
— Brat już od bardzo dawna w Anglii, 

a mój... mąż — powiedziała tak pierwszy 
raz w życiu — nie wiem nawet, czy żyje.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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sprawami Rumunii. Tymczasem 
nie interesują go widocznie ani 
trochę wewnętrzne sprawy sa
mej Australii, podczas gdy spra
wy te są rzeczywiście bardzo 
interesujące, zwłaszcza jeśli 
chodzi o zagadnienie poszano
wania praw człowieka i pod
stawowych swobód

Następnie minister Wyszyń
ski rozprawia się z oskarżenia
mi, jakie przedstawiciel USA 
wysunął w stosunku do Buł
garii i Węgier. Delegat amery
kański, Cohen, zakwestionował 
m. in. przebieg wyborów na 
Węgrzech w 1947 roku. Czyż 
jednak -Cohen i jego przyjacie
le — zapytuje minister Wy
szyński — nie mieli już sposob
ności przekonać się o fiasku 
podobnych kalumnii? Czyż nie 
pamiętają, że już wtedy w 1947 
roku oszczerstwo to zostało 
zdemaskowane przez samą pra
sę angielską 1 amerykańską?

» Przedstawiciele U. S. A. 1 
Wielkiej Brytanii usiłują rów
nież kwestionować przebieg 
węgierskich wyborów z maja 
1949 r. Pomijają oni jednak — 
stwierdza minister Wyszyński 
— tak oczywiste fakty, jak u- 
dział w wyborach 96,7 proc, 
wszystkich wyborców, co by
łoby niemożliwe bez głębokie
go patriotyzmu, jaki manife
stowali obywatele Węgier pod
czas tych wyborów.

Taką samą sytuację obser
wowano w Rumunii w 1948 r., 
kiedy spośród 8,5 miliona wy
borców uczestniczyło w głoso
waniu 7.663.375 osób, przy 
czym przeszło 90 proc, wybor
ców oddało swe głosy na blok 
demokratyczny.

Przedstawiciele U. S. A. 1 
Anglii usiłują też oczernić wy
bory w Bułgarii. Tymczasem 
wiadomo, iż w wyborach buł
garskich z 1946 r. wzięło udział 
przeszło 4 mil. wyborców, przy 
czym na Front Ojczyźniany 
padło blisko 3 mil. głosów, 
czyli 75 proc. Wiadomo, że 
tzw. partie opozycyjne nie były 
pozbawione prawa udziału w 
wyborach. Ale te partie, w 
szczególności partię Petkowa 
spotkał następnie los tych 
wszystkich grup, które stacza- 
:ą się do nielegalnej działal
ności dywersyjnej przeciwko 
własnemu narodowi.

Deklaracja ta według Shaw- 
crossa — ustala „minimalny po
ziom, jaki winny osiągnąć na
rody cywilizowane". Deklara
cja ta — stwierdza minister 
Wyszyński — posiada niewąt
pliwie pewne pożyteczne stro
ny. Czy jednak Shawcross nie 
zechciałby wymienić taki arty
kuł tej deklaracji, który gwa
rantowałby każdemu człowie
kowi pracę, kawałek chleba, 
zdrowe mieszkanie, który gwa
rantowałby kobiecie równą pła
cę za równą pracę? Takich ar
tykułów, czy wyraźnie prawa 
pracy, nie ma w owej wy
chwalanej deklaracji. Tymcza
sem w konstytucjach: Bułgarii, 
Węgier i Rumunii istnieją takie 
artykuły i nie tylko artykuły, 
lecz i realne prawa, które pań
stwa ludowo - demokratyczne 
gwarantują masom pracują
cym.

Wnioski

Konstytucje krajów 
ludowo-demok rafycznych 

zabezpieczają prawa 
człowieka

Panowie Shawcross i Cohen 
poruszyli ważną sprawę opo
zycji r— mówi dalej minister 
Wyszyński.*—Biadają oni, że w 
Bułgarii, Rumunii i na Wę
grzech brak opozycji i dopa
trują się w tym niedostatecz
nego demokratyzmu. Czy tak 
jest istotnie? Po pierwsze — 
należy zrozumieć, że opozycje 
nie są sztucznie tworzone ani 
likwidowane. Po drugie — nie 
wolno zapominać, że tzw. opo
zycja w krajach burżuazyjno- 
demokratycznych stanowi jedy
nie opozycję „jego królewskiej 
mości", tj. oswojoną, domową, 
formalną opozycję, stojącą na 
tej samej płaszczyźnie i dzia
łającą w tych samych ramach, 
co i partia rządząca. Takiej 
opozycji rzeczywiście nie ma i 
być nie może w krajach demo
kracji ludowej, gdzie cała wła
dza pochodzi od-ludu i należy 
do Judu.

W dalszym ciągu delegat ra
dziecki nawiązał do przyjętej 
przez Generalne Zgromadzenie 
Deklaracji praw człowieka.

W konkluzji minister Wy
szyński oświadczył: Próbowa
liśmy tu krok za krokiem ana
lizować oświadczenia niektó
rych delegatów, którzy wyto
czyli przeciwko Bułgarii, Wę
grom i Rumunii niesprawiedli
we 1 oszczercze oskarżenia. 
Cóż pozostało i tych oskarżeń? 
Oskarżenia o prześladowaniu 
religii upadły, brak im bowiem 
jakichkolwiek podstaw.

Oskarżenia o pogwałceniu 
praw człowieka 1 podstawo
wych swobód upadły jako o- 
parte na kłamliwych i niesu
miennych informacjach, na wy
paczonym obrazie rzeczywisto
ści.

Oskarżenia o naruszenia 
traktatów pokojowych u- 
padły, gdyż udowodniono 
coś wręcz przeciwnego, cał
kowite, sumienne 1 skrupu
latne wykonanie przez Buł
garię, Węgry i Rumunię zo
bowiązań przyjętych w trak
tatach pokojowych. Wszyst
kie te oskarżenia upadły 1 
nie mogły nie upaść, są one 
bowiem kłamliwe i kłamstwo 
— jak powiada znane przy
słowie, ma krótkie nogi. 
Udowodniono natomiast w 

sposób niewątpliwy jedną 
rzecz: uporczywe dążenie reak
cyjnych kół USA i Anglii do 
wciągnięcia Organizacji Naro
dów Zjednoczonych do tej 
kampanii, wrogiej krajom de
mokracji ludowej, wykorzysta
nia Organizacji Narodów Zje
dnoczonych jako narzędzia po
lityki nacisku na intne kraje, 
polityki ingerencji w ich spra
wy wewnętrzne, ażeby zmusić 
je do zejścia z drogi dalszego 
rozwoju i utrwalenia demokra
cji i socjalizmu, ażeby spró
bować podporządkować je 
swoim wpływom, nie krępując 
się ani metodami, ani środ
kami.

Delegacja Związku Radziec
kiego jest przekonana, że Or
ganizacja Narodów Zjednoczo
nych nie pójdzie, nie może 
pójść tą drogą, nie może ze
zwolić na to, by naruszano jej 
Kartę, nie może zezwolić na 
to, by fabrykowano oszczercze 
oskarżenia, by wyszydzano de
mokrację, osłaniając się jej 
imieniem. Delegacja Związku 
Radzieckiego wzywa specjalną 
Komisję polityczną do odrzu
cenia projektu rezolucji Kana
dy, Boliwii i USA ;ako sprzecz
nego z zasadami Karty ONZ 
i jako zawierającego oszczer
stwa 1 kłamstwa, skierowane 
przeciwko narodom trzech 
państw demokratycznych, bu
dujących swe społeczeństwo 
ludowo-demokratyczne.



MICHAŁ LERMONTOW Zloty jantar Bałtykuwielki poeta rosyjski 
w 135 rocznice urodzin

W lutym 1837 roku w miesiącu tragicznej śmierci Pusz
kina rozbrzmią! w Rosji głos młodego poety, którego 
przeznaczeniem było stać się spadkobiercą Puszkina w ro
syjskiej literaturze.

Poetą tym był dwudziestodwuletni oficer, Michał Ler
montow. W natchnionym, pełnym gniewu wierszu „Na 
śmierć Puszkina*' oskarżył wrogów Puszkina, którzy za 

katami

I

życia zaszczuli poetę, którzy 
nazwał ich katami wolności, 
geniusza rosyjskiego.

Wiersz był wyrazem uczuć 
całego narodu rosyjskiego. 
Kolportowano go w tysiącz
nych odbitkach. Rząd Mikoła
ja I uznał go za apel do rewo
lucji. Młodego poetę areszto
wano i zesłano.

W ciągu kilku dni Lermon
tow stał się znanym poetą. Od 
tej chwili i na zawsze wiersze 
jego weszły do skarbnicy ro
syjskiej poezji.

Michał Lermontow urodził 
się Moskwie 15 października 
1814 r. Z miastem tym wiążą 
się jego lata szkolne i uniwer
syteckie oraz pierwsze próby 
poetyckie.

Należał on do pokolenia 
młodzieży, której świadomość, 
według słów Hercena, obudzo
na została hukiem armat na 
plńcu Senackim w Petersburgu 
w dniu 14 grudnia 1825 r. W 
monterce powstania na placu 
Senackim Lermontow miał je
denaście lat. Dekabrystów znał 
tvlko z opowiadania. Ale wie
dział, że stracono ich przywód
ców, że zesłano na Syberię po- , 
zostałych. Wierzył w słuszność 
ich sprawy. Kochając swój 
kraj, marzył o jego wyzwole
niu i już w 15 roku życia pisał 
w tatemnicy wiersze o powsta
niach i bohaterskiej walce o 
wolność.

Mając 18 lat Lermontow 
zmuszony był przerwać studia . 
uniwersyteckie i wstąpić do 
wojska. Pisał nadal wiersze, 
ale nie drukował ich. Chciał 
zadebiutować takim utworem, 
który dorównałby poezji Pusz
kina. Wiadomość o śmierci 
wielkiego poety stała się mo
mentem przełomowym w jego 
życiu. Jak żołnierz w boju, u- 
chwycił sztandar poezji, który 
śmierć wytrąciła z rąk Puszkina.

z do-

Wczasy ■ 
zdrojowiskowe 
i chorzy 

z urojenia 
Wczasy zdrojowiskowe

bywają coraz większą popular
ność, a świadczą o tym rosną
ce stosy podań, napływające do 
komisji Ubezpieczalni Społecz
nej. Szczególną sławę zdobyły 
zwłaszcza kąpiele, toteż pro
szą o nie bardzo często nie tyl
ko cierpiący z powodu różnych 
schorzeń organizmu, ale rów
nież „chorzy z urojenia" i cał
kowicie zdrowi.

Zdarza się, że wykazujący 
się odpowiednimi dokumentami 
markieranci wyjeżdżają na ku
rację, nie zdając sobie sprawy, 
że zawarte w wodzie zdrojowej 
sole mogą wywołać przy ich 
6tanie zdrowia poważne scho
rzenia. Organizm ludzki potrze
buje bowiem tylko ściśle okre
ślonych ilości poszczególnych 
składników, a więc każdy nad
miar czy pobieranie ich „na 
zapas" nie tylko nie pomoże, 
ale jeszcze zaszkodzi.

Nie zdają 6obie z tego spra
wy i właściwi chorzy korzysta
jący z kąpieli przez okres zna
cznie dłuższy od przepisanego 
przez lekarza. Skutki takiej lek
komyślności mogą być fatalne, 
gdyż z wczasów zdrojowisko
wych wędruje się zazwyczaj do 
szpitala, za czym przecież nikt 
nie tęskni.

O tym winni pamiętać wszy
scy starający się o wyjazd n.a 
wczasy zdrojowiskowe. Winni 
pamiętać zwłaszcza chorzy z u- 
rojenia, odbiera;ący szansę wy
leczenia ludziom cierpiącym, 
dla których kąpiele są kry
nicą zdrowia, gojącą bolesną 
chorobę. Winni pomiętać, bo 
przez to uniemożliwiają wyjazd 
innym, czynią wielką krzywdę 
chorym. (Ib)

kierowali dłonią 
sławy narodowej,

Podczas tułaczki 
niu ukazał się w 
wiersz „Borodino", 
śmiało stanąć może obok naj
lepszych utworów Puszkina. Ży
wym językiem ludowym opo
wiada Lermontow o wielkiej 
bitwie pod Moskwą, w której 
armia rosyjska zadała śmier
telny cios niezwyciężonej do
tąd armii Napoleona. Wspania
ły, przesiąknięty głębokim u- 
czuciem patriotycznym wiersz 
należy do arcydzieł poezji ro
syjskiej.

Po upływie pół roku ukazał 
się w druku drugi utwór ..Pieśń 
o kupcu Kałasznikowie", u- 
trzymany w duchu starych pie
śni rosyjskich. Wiersz ten, na 
wskroś ludowy w formie i tre
ści, krytyka uznała za iedno z 
najcelniejszych dzieł poezji lu
dowej. Ukazał sie on anonimo
wo, lecz znakomity krytvk Wi- 
sarion Bieliński przennwiedział 
autorowi jego wielką przy
szłość.

Talent Lermontowa rozwiiał 
się i potęgował z niezwykła 
szybkością.
letni młodzieniec 
nialną powieść 
szych 
mans 
turze 
dzieła 
rosyjskiej zadecydował o po
zycji Lermontowa w światowej 
literaturze. Bieliński uznał ten 
utwór za wspaniały przemw 
wolnej mvśli. za wiemy obraz 
rzeczywistości.

Powieść miała ogromne po
wodzenie. Jeszcze większym 
powodzeniem cieszył sie poe
mat Lermontowa „Demon" — 
historia zbuntowanego przeciw 
„władcy niebios" anioła, który 
uznano za protest przeciw nie
woli, za wezwanie do walki o 
wolność, o ludnie prawa.

*

Jako dwudziesto- 
nanisał

„Bohater na- 
czasów" — pierwszy ro- 
psvcholoęiczrv w litera- 
rosyjskiej. Wpływ tego 
na dalszy rozwój prozy

Być poetą znaczyło dla Ler
montowa być bojownikiem. 
Kunszt poetycki porównywał 
do broni żołnierza tak, iak czy
nił to późniei największy po
eta radziecki Włodzimierz Ma
jakowski Z pogard0 mówił o 
tvch poetach, którzy piszą ie- 
dynie o własnych przeżyciach 
i cierpieniach. Poezja pozba
wiona treści społecznej zamie
nia się według jego słów w 
„bezwstydny handel natchnie
niem", w „sztuczki poetycz
nych pajaców". Marzył o tvm 
by głos poety przenikał w lud, 
by dźwięczał jak dzwon, zwo
łujący naród w dniach chwały 
i kieski.

Wałka o treść ideową poezii 
zbliża Lermontowa do wodza 
rewolucyinei demokracji rosyj
skiej, W. BiePńskiego i iego 
otoczenia. Wzrastająca sława 
poety nanawa strachem carski 
rząd, który zdawał sobie spra ■ 
wę z wpływów Lermontowa i 
widział w nim przywódcę opo
zycji. Wrocowie poety, cudzo
ziemcy — hrabia Benkendorf 1 
hrabia Nesselrode stoiący bli
sko cara, przenieśli nienawiść 
do Puszkina na Lermontowa 
Oczekiwał go ten sam los. jaki 
zgotowano ieoo wielkiemu po
przednikowi. Zastosowano wy
próbowana broń — pojedynek 
z cudzoziemcem. Lermontow 
podiał wyzwanie

„Mv. Ros’’anie mniej niż kto 
inny pozwalamy, aby nas bez
karnie obrażano" — odpowie
dział swemu przeciwnikowi.

Pojedynek zakończył się bez
krwawo, lecz poetę zesłano po
wtórnie. Zginał na Kaukazie 
w 1841 r. w pojedynku, maiąc 
zaledwie 27' lat. Stwierdzono, 
że ten drugi poiedynek spro
wokowany został przez możno- 
,władców carskich.

Czernyszewski uważa1 dzieła 
Lermontowa, obok dzieł Gogo
la. za najcelniejsze utwory ja
kie ukazały się w literaturze 
śwmtowei ostatnich lat.

Przejęte przez Lermontowa 
od dekabrystów i Puszkina tra
dycje poezji o znaczeniu poli
tycznym przeszły następni^ do 
Niekrasowa poety rewolucyl- 

rosviskiei. a 
twói,r^n^ci Ma‘a-

nei demokracji 
nóźn!e’ do 
kowskieoo i innych poetów ra
dzieckich.

I. Androllkow

na wygna- 
druku jego 
Wiersz ten

Bursztynowe ozdoby wędrują 
do magazynu

We Wrzeszczu znajduje się 
Państwowa Przetwórnia Bur
sztynu, wykonująca te piękne 
i artystyczne wyroby. Mieści 
się w niewielkim budynku przy 
jednej z mało ruchliwych ulic. 
W biurze fabryki spotykamy 
ob. Penars-Wiśniewską, kie
rowniczkę działu sprzedaży i 
zakupów, która po porozumie
niu z dyrekcją oprowadza nas 
po tym oryginalnym zakładzie 
pracy. Przy tej okazji należy 
zaznaczyć, że ob. Wiśniewska 
jest jedną z gwiazd naszego 
sportu. To ona przecież osiem 
razy zdobywała mistrzostwo 
Polski w skoku wzwyż. W tym 
roku nie odniosła pełnego suk
cesu, ale tylko ze względu na 
naderwane ścięgna. Mimo to 
potrafiła zachować dla siebie 
wicemistrzostwo na tym odcin
ku sportu polskiego. Nie tylko 
jednak ob. Wiśniewska, gdyż 
prawie cała załoga fabryki zaj
muje się sportem. Czyżby to 
był wpłvw ob. Wiśniewskiej? 
Być może.

Stulecie
KATEDRY 

GEOGRAFII 
w Krakowie
Ku uczczeniu stulecia Kate

dry Geografii na Uniwersytecie 
Jagiellońskim, jednej z pierw
szych na świecie, Polskie Towa
rzystwo Geograficzne organizu
je specjalną uroczystość połą
czoną z odsłonięciem tablicy 
pamiątkowej ku czci profeso
rów geografii U. J. Smoleńskie
go i Ormickiego, którzy zginęli 
w niemieckich obozach koncen
tracyjnych w latach 1940—1941.

Ze względu na dużą rolę ge
ografii w planowaniu życia go
spodarczego i społecznego, jej 
rozległość badań, inspirowanie 
badań podróżniczych, wszcze
pianie myśli krajoznawczej — 
Polskie Towarzystwo Geogra
ficzne organizuje w ramach u- 
roczystości przegląd dorobku 
naukowego Geografii Krakow
skiej, połączony z wystawą 
prac oraz analizą dorobku po
dróżniczego. Prócz tego będzie 
zorganizowana wystawa modeli 
plastycznych.

Z uroczystością będzie połą
czony Zjazd Koleżeński Geo
grafów Krakowskich, organizo
wany przez Koło Geografów 
U. J. Zjazdy Koleżeńskie Geo
grafów Krak, mają długą, dwu
dziestokilkuletnią tradycję i są 
obok wymiany myśli naukowe i 
zadzierzgnięciem nowych węz
łów pomiędzy rozproszonymi 
po całej Polsce wychowanka
mi Instytutu Geograficznego 
U.
przyjmuje P. T. G. (Kraków, 
ulica Grodzka 64).

J. Zgłoszenia na zjazd
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Wszystkie placówki „Czytelnika" w całym kraju oraz Centrala 
„Czytelnik" Warszawa Prenumerata Zagraniczna, Daszyn 
skiego 12, Konto PKO 1-8501 — przyjmują prenumeratę dzien

ników i czasopism radzieckich. dZO”

iNapisał: Z. Narski zdjęcia: E. Kiłzmann

Sklep wyrobów bursztynowych w Gdyni. Za 
wystawowym oknem wycyzelowane bursztynowe 
wyróby błyszczą w promieniach jesiennego słoń
ca. Tyle ich, że niesposób ogarnąć wszystkiego — 
tu wisiorki, tam korale i bransolety, ozdobne ka
setki, brosze, cygarniczki, pamiątki z Wybrzeża. 
Świecą wielu kolorami — żółtawym i białym od
blaskiem, a także brunatnym i jasno-złotym ru
mieńcem.

te porastały 
Skandynawii, 
późniejszym 
lodowcowa, 
drzew prze-

Przed nami na stole leży 
bursztyn. Piękne duże bryły. 
Obok sprawne kobiece dłonie 
obciosują jeden z kawałków 
tego surowca. Krok dalej od
bywa 6ię toczenie. Jesteśmy w 
jednym z warsztatów fabrycz
ki. Wszędzie na stołach bur
sztyn, produkt lasów szpilko
wych zamierzchłych epok, ska
mieniała żywica drzew burszty
nowych. Drzewa 
niegdyś brzegi 
Zmiażdżyła je w 
okresie nawała 
która owoc tych 
niosła na brzegi Pomorza, Kur
landii i Finlandii. Pod Królew
cem dziwnym zbiegiem okolicz
ności skoncentrowała się wię
ksza ilość tego cennego surow
ca. Tam też istnieje jedyna na 
świecie kopalnia bursztynu. 
Znaiduje się on także w 
mniejszych ilościach w okoli
cach Pucka i Gdyni oraz w Bo
rach Tucholskich, gdzie często 
można go znaleźć przy karczo
waniu pni. W większych ilo
ściach przynoszą bursztyn 1 
wyrzucają na brzegi głównie 
na wybrzeżu Bąsaka i Mierzei 
Wiślanej — w,-osęnne i jesien
ne sztormy. Zbierają go oko
liczni rybacy, lub wyławiają 
nrzy pomocy siatek na płyciz
nach. Często nadarzają się ry
bakom nadzwyczajne żniwa 
bursztynowe. Np. jeden z mie
szkańców nadbrzeżnych wsi 
zdołał pewnego razu nagroma
dzić po sztorm;e około 100 kg 
tego surowca. Był to dla niego 
prawdziwy skarb, jeśli zważy
my, że jeden kilogram burszty
nu w hurcie kosztuje 3 do 12 
tysięcy zł w zależności od ga
tunku.

Nasz gdański bursztyn znany 
był w Europie od wieków, Mo
żna nawet powiedzieć, że pre
historia Gdańska zaczęła się od 
odkrycia słowiańskiego janta
ru. Z bursztynem także wiąże 
się legendarny szlak handlowy, 
wiodący od morza przez Pol
skę, w tym przez jezioro Go- 
dIo i Kruszwicę, do Włoch. 
Droga ta zwana jest często 
bursztynowym szlakiem. W 
starożytności wyroby burszty
nowe były bardzo cenione i 
należały do ozdób królów. O 
bursztynie krążyły także wie
ści, jakoby posiadał on jakieś 
tajemnicze siłv. Z tego powo
du używany był przez znacho
rów i czarnoksiężników do 
swoich sztuczek, a także no
szono go jako amulety. Ozda
biał on również broń i tarcze 
starożytnych wojowników. Dzi
siaj piekne bursztynowe wyro
by cieszą się sympatią kobiet,

Państwowy Tartak w Antoninie
wykonał już plan 3-letni

Na terenie powiatu ostrow
skiego jest czynny jedyny tar 
tak w Antoninie. Pracownicy 
tegoż przedsiębiorstwa w licz
bie 130 osób obchodzili ubiegłej 
niedzieli piękną uroczystość 
otwarcia świetlicy. Z tej okazji 
kierownik tartaku inż. Tarociń- 
ski omówił plany tegoż przed
siębiorstwa i wręczył nagrody 
kilkunastu pracownikom za wy
dajną pracę.

Wedlu planu tartak miał prze
trzeć w okresie 3-letnim 42 tys. 
m3 surowca drzewnego. Plan ten

T-EC4INIKI, 
POZCMYSŁU 
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chociaż i mężczyźni chętnie na
bywają papierośnice i ustnikl 
do papierosów, wyrabiane z te
go miłego dla oka surowca. 
Szczególnym popytem’ jantaro
we wyroby cieszą się w Tur
cji, Palestynie, Egipcie i Sta
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Do tych też krajów 
kieruje się głównie eksport 
polskich wytworów bursztyno
wych, co przysparza krajowi 
dużo korzyści materialnych.

Eksport ten wiąźe się rzecz 
jasna z produkcją tych wyro
bów, w której do niedawna ist
niał poważny problem — nad
miernych odpadków. Mianowi
cie z jednego kilograma surow
ca otrzymywało się tylko 20 
dkg ozdób, resztę tworzyły od
padki. Pracownicy przetwórni 
bursztynu dali sobie przecież 
radę z tym problemem. Opo
wiada o tym ob. Wiśniewska, 
pokazując nam urządzenie do 
prasowania odpadków, którego 
wynalazcą i konstruktorem jest 
dyrektor zwiedzanego zakładu 
ob. Ryszard Piątkowski. — Od
padki wkłada się do form, po
tem ogrzewa się formy i jedno
cześnie pod ciśnieniem bez do

Ryszard 
Piątkowski, 

dyrektor i 
wynalazca

stępu powietrza prasuje się bur
sztyn. Po dokonaniu operacji 
uzyskujemy płytę pięknego 
bursztynu. Dzięki temu fabryka 
zaoszczędza rocznie około dwa 
miliony zł.

Wynalazek ten bvł wynikiem 
mozolnej pracy, długich labo
ratoryjnych badań. Zaczęły się 
one od prac dokonywanych w 
zwykłym, małym pokoiku. Póź
niej/z gruzów wyciągnięto pra
sę, wyremontowano, dostoso
wano do badań. Pierwsze pró
by przyniosły niewielki suk
ces. Dopiero na początku bież, 
roku osiągnięto pożądane wy
niki.

Przed nami inny warsztat — 
szlifiernia srebrnych oprawek 
do bursztynowych wyrobów. 
Irena Punt szlifuje błyskawicz
nie, Henryk Labuda galwanizu
je sprawnie, operując płomie
niem specjalnej lampy. Na 
górnym piętrze znajduje się 
również szlifiernia. Lecz tam

został wykonany już dnia 7 lip. 
ca br. Do dnia 1 bm. tartak 
przetarł dodatkowo 5,7 tys. m3 
surowca, podwyższając wykona, 
nie planu do 114°/® i uzyskując' 
pierwsze miejsce w okręgu po
znańskim. Osiągana dotychczas 
sprawność traków jest najwyż
sza spośród 25 tartaków Po
znańskiej Dyrekcji Lasów Pań
stwowych. Również koszty prze
tarcia drewna w roku bież, zo
stały znacznie obniżone, przy
nosząc 17 mil. zł oszczędności.

We współzawodnictwie pracy 
bierze udział 95 robotników, z 
których 20 jako przodowników 
pracy zostało nagrodzonych. 
Nagrody od 3,5 — 4 tys. złotych 
otrzymali: J. Matysiak, St. Pa- 
stok, St. Pacyna i M. Piec (168,5 
proc .normy), A. Pyta, L. Kulek, 
B. Materak (125 proc, normy), 
J. Dembski, St. Nadstawek 
(121,2 proc, normy), A. Kuśnierz, 
Cz. Pozorski, L. Kulek Cz. Wró
bel (177 proc .normy) i T. Ku
bicki (145,8 proc, normy). Nadto 
nagrody za sujnienną i rzetelną 
pracę otrzymali: I. Wydra (10 
tys. zł), M. Stefański, Fr. Polow- 
czyk, Fr. Błoch, W. Dembski, M. 
Marczak i J. Marczak po 2,5 tys.

| złotych, (md)

obrabia się i wygładza wyłącz
nie bursztyn. W tym dziale u- 
miejętnie graweruje przy po
mocy noża ob. Krystyna Darga. 
Spod ostrza pryskają odłamki 
surowca, lecz spod tego same
go ostrza wychodzą również 
cudne korale. Ob. Wiśniewska 
mówi o niej, że to talent w 
dziedzinie sportu, szczególnie 
jeśli chodzi o szermierkę i lek
koatletykę. A oprócz tego ob. 
Krystyna jest cenioną przo
downicą pracy. Helena Hilde- 
brandt pracująca obok, także 
przodownica pracy, równie ar
tystyczne wykonuje wyroby. 
Zresztą cóż tu dużo opowia
dać, cała załoga posiadła tę 
mistrzowską sztukę. _

Żegnamy pracowników.
Właśnie huczy syrena fabrycz
na, głosząc zakończenie pracy. 
Obok biura dostrzegamy jedną 
z pracownic, niosącą oszczepy. 
Fakt ten powiedział nam dużo 
o ludziach fabryki, a przede 
wszystkim to, że załoga wy
twórni jest nie tylko dzielna w 
pracy, ale i zamiłowana w 
sporcie.

W Miesiącu
Pogłębienia 
Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
Zarząd Grodzki Tow. Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej i Dyrekcja 
Muzeum Wielkopolskiego w Po- 
znaniu zorganizowały wystawą 
reprodukcji prac artystów ra
dzieckich w gmachu Muzeum. O- 
twarcie tej wystawy odbyło sią 
w dniu wczorajszym w godzinach 
południowych poprzedzone prze
mówieniem dyr. Muzeum dra 
Kazimierza Malinowskiego, który 
podkreślił ścisłe związki między 
sztuką radziecką a człowiekiem, 
pojmowanym realistycznie przez 
rzeźbiarzy, malarzy i grafików — 
laureatów licznych nagród arty. 
stycznych ZSRR. Po wystawach 
grafiki, architektury i książki ra
dzieckiej jest to 4 z kolei wysta
wa w Poznaniu poświęcona twór, 
czości radzieckiej.

Otwarcia wystawy dokonał wi- 
cedyrektor Departamentu Szkol
nictwa Artystycznego — Jabłoń
ski w obecności I sekretarza 
KW PZPR — Olszewskiego i III 
sekretarza KW PZPR Ładosza, 
oraz licznie zgromadzonych gości 
ze świata artystycznego i nauko
wego.

Na szczególne podkreślenia 
wśród wielu reprodukcji zasługu
ją dzieła takich czołowych arty
stów ZSRR, jak: Wasiljew, Gie- 
rasimOw, słynnych Kukryniksów 
i innych. (S)

♦
Uczniowie Szkoły Przysposo- 

bienia Przemysłowego nr 22 w 
Poznaniu uczcili 6 rocznicę bi
twy pod Lenino uroczystą akade
mią. Referat okolicznościowy 
wygłosił uczeń klasy VIIa An
toni Małek. W części artystycz
nej wystąpił chór szkolny a 
uczniowie klasy VII wystawili 
inscenizacją pt. „Pójdziemy, doj. 
dziemy, wrócimy". Występowała 
również orkiestra XXI Szkoły 
Podstawowej pod bat. kierowni- 
ka Pawlaka.

♦
Z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od
był się staraniem ORZZ wieczór 
świetlicowy w firmie „Wiepofa- 
na“. W dniu wczorajszym roz- 
poczęły się kursy ięzyka rosyj
skiego w PRZZ w Gorzowie i dla 
członków ZW. Zaw. Prac. Przem. 
Drzewnego w Poznaniu. Fi'harmo- 
nia Poznańska dała wczoraj II 
koncent symfoniczny poświęcony 
wyłącznie muzyce kompozytorów 
radzieckich. Zespół „Żywego 
Słowa” Wydz. Kulturalno-Oświa
towego SWO „Czytelnik" wystą
pił w tartaku i w browarze w 
Santoku. Liga Morska zorgani
zowała w Gnieźnie odczyt pt. 
„ZSRR — socjalistyczne mocar
stwo morskie"

♦
W sali przy ul. Mielżyńskiego 

26 odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
wykład prof. dr. J, Czekalskiego 
pt. „Geografia w ZSRR". Jest to 
siódmy z kolei odczyt w ramach 
cyklu organizowanego przez Uni
wersytet Poznański.

*
Wydział Oświaty, Kultury 5 

Sztuki Zarządu Miejskiego orga
nizuje jutro (16 bm.) w Parku 
Wilsona popularny koncert mu- 
zyki radzieckiej i polskiej. Wy
konawcą koncertu będzie orkie
stra Zakł. Siły, Światła i Wody 
pod dyr. St. Sternalskiego. Po
nadto wystąpi artvsta Teatru Pol
skiego A. Sawina. Wykona on 
szereg pieśni polskich i radziec
kich. Początek koncertu o g. 11.

*
Członkowie Komitetu Obwodo

wego PSS dzielnicy Sołacz-Wi- 
niary spotkają się dzisiaj na 
akademii, jaką urządza z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Komilet Obwodowy. Akademia 
odbędzie się w sali nr’’v ulicy 
Widnej o g°dz. 19.
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któremu powierzono wielde zadanie

Wspólny cel —
praca nad upowszechnieniem kultury

Związek
Jak już donosiliśmy, w ubiegłą niedzielę odbył się w Pozna

niu Okręgowy Zjazd Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kultury. Na zjeź- 
dzie dokonano wyboru władz związkowych i tym samym za
początkowano normalne życie organizacyjne Związku.
Przez scalenie kilku związ

ków w jeden obok znanych ar
tystów, scenografów, reżyse
rów, operatorów filmowych sta
ją także bezimienne rzesze 
członków obsługi techn cznej 
teatru, członkowie Filharmonii, 
radiotechnicy, elektrotechnicy, 
szoferzy kin objazdowych, bile
terzy, szatniarki.

Połączenie takie nie jest jed
nak bynajmniej przypadkowym 
konglomeratem. Wszystkich 
tych pracowników łączy współ, 
ny cel — praca dla kultury i 
sztuki. Połączenie ma więc dużą 
rolę jako jeszcze jeden czynnik 
w ogólnej demokratyzacji życia 
kulturalnego.

Przed nowym Związkiem stoi 
szereg problemów j zadań do 
wykonania. W związku z przy
gotowaniem nowego statutu 
zniesiono dawną konwencją 
ZASP'u. Nowy statut zlikwiduje 
na zawsze zasadę sezonowości 
przy zatrudnianiu aktorów i pra
cowników technicznych tea
trów, zlikwidowana zostan'e też 
z gruntu niesłuszna i poniżająca 
nieraz tzw. „sezonowa giełda 
aktorska". Odtąd członkiem 
Związku będzie mógł być tylko 
pracujący w swoim zawodz;e 
aktor, muzyk, czy artysta ope
rowy. Zniknie w. ten sposób ta
ka np. anomalia, że ktoś posia-

dał legitymację związkową nie 
z tytułu pracy ale tylko na pod
stawie swoich kwalif kacyj.

Wielką rolę w realizowaniu 
nowych zadań będzie miała naj
mniejsza komórka organizacyj
na — koło związkowe przy za- 
kładz e pracy. Koła związkowe 
muszą więc uchwycić nowy styl 
pracy związkowej, będącej nie 
tylko dążeniem do poprawy by
tu pracownika, lecz polegającej 
na nowych, dostosowanych do 
obecnej rzeczywistości założę, 
niach. Udział w walce o pokój 
przez tworzenie przy kołach Ko, 
mtetów Obrońców Pokoju, ak
cja oszczędnościowa, upo
wszechnienie kultury i sztuki 
przez stały kontakt ze światem 
pracy — oto zadania stojące 
przed kołami.

Upowszechnienie kultury i 
sztuki iść musi po linii organi
zowania wyjazdowych ekip ar
tystycznych z muzyką, pieśnią, 
teatrem i filmem do wsi i mia
steczek, gdzie dotąd jeszcze nie 
został zaspokojony ogromny 
głód kultury. Koła ZZPSK objąć 
muszą też patronat nad świetli
cami fabrycznymi, wiejskimi i 
organizacyjnymi, aby poprzez 
umiejętne j fachowe kierownic
two ułatwiać naukę i pracę a- 
matorskim zespołom artystycz
nym.

Najgłówniejszym jednak za
daniem ZZPSK jest urzeczywist
nianie realizmu socjalistycznego 
w szjuce; a tym samym udział 
w budowie podstaw socjalizmu 
w Polsce.

Wszystkie te zadania dadzą 
się zrealizować jedynie przy 
równoczesnym szkoleniu akty
wu związkowego, oraz opiece 
nad szkoleniem nowego naryb
ku artystycznego. Przede 
wszystkim jednak istnieć musi 
jak najszersza współpraca i wy. 
miana doświadczeń z podobny
mi związkami w innych kra
jach, zwłaszcza w demokracjach 
ludowych i Związku Radzie
ckim.

Wszystkie te konkretne zada, 
nia przyjęte zostały z wielkim 
entuzjazmem przez uczestników 
ostatniego zjazdu — delegatów 
rzesz ( 
wojew, poznańskiego.

POMNIK wdzięczności 
buduje miasto Koło 
Rada Miejska Koła na posie

dzeniu w dniu 8 bm. postano
wiła w ramach planu 6-letnie
go pobudować 7-klasową szko
łę podstawową, przedszkole, 
oddać parcelę pod budowę 
bursy, inną paircelę pod budo
wę ośmiorodzinnego domu ro
botniczego. Poza tym postano
wiono wybudować pomnik 
wdzięczności żołnierzom boha
terskiej Armii Radzieckiej za 
wyzwolenie Koła. Pomnik ma 
stanąć na skwerku przed ratu
szem.

W trosce o byt 180 pracow
ników fabryki fajansu i majo- 
liki, która ma być zlikwidowa
na, Rada Miejska upoważniła 
Zarząd Miejski do poczynienia 
starań u czynników nadrzęd
nych, aby wspomnianą fabrykę 
pozostawić w Kole — ewentu-

członkowiskch z całego I alnie przenieść ją na peryfe- 
poznańskiego. (Ost) | rie miasta, (u)

Lim gigmli rtajj na iińm
w ogólnpolskich zawodach modeli latających 

w Poznaniu

Opieka nad młodzieżą
w powiecie

Do zakresu działań'a władz 
szkolnych należy również opie
ka społeczna nad dziatwą i 
młodzieżą od lat 3 •—• 18. Obej* 
muje ona dożywianie, organ.- 
zowanie kolonii letnich oraz 
opiekę nad sierotami i pólsiero* 
tami.

Ogółem na terenie miasta i 
powiatu ostrowskiego jest 286 
s erot umieszczonych w rodzi
nach zastępczych oraz 1542 pół* 
sierot, których część wychowu
je się w przybranych rodzinach. 
Każda sierota otrzymuje od 
władz szkolnych po 1000 zł 
miesięcznej zapomogi. Aby 
dzieci te nie były nadmiernie 
wykorzystywane przez rodzi
ców zastępczych czuwają wy*

ostrowskim
znaczeni opiekunowie rekrutu* 
jący się spośród nauczycieli.

Wydział opieki społecznej 
prowadzi również dożywiania 
1969 osób spośród młodzieży 
szkolnej w 33 punktach miasta 
i powiatu. Fundusze na ten ceł 
przydziela Ministerstwo O* 
światy. Pomagają także w du* 
żej mierze komitety rodziciel* 
6kie. Ponadto Ministerstwo O* 
światy przydziela artykuły ży* 
wnościowe, jak mleko w pro* 
szku, margarynę, kakao i inne.

Kolonie letnie objęły w bie* 
żącym roku ponad 2500 dzieci, 
a w przyszłym roku pojedzie na 
kolonie ponad 3000 dzieci, przy 
większym uwzględnieniu mło
dzieży ze wsi. (md)

Entuzjastyczne przyjęcie
Czy(einikowsh!e0O Zespolił' flrtyslycznego

u/e W^cfvou/fe
Na zaproszenie Powiatowej 

Rady Zw. Zaw. odbył się w 
Domu Społecznym we Wscho
wie, w ramach Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, występ Czytelnikow- 
Gkiego Zespołu Artystycznego 
„Żywego Słowa" z Poznania. 
Występ ten wywołał bardzo 
duże zainteresowanie (frek
wencja ponad 1000 osób) i 
spotkał się z życzliwym przy
jęciem zebranych, którzy górą-

Czekają nagrody
Wojewódzki Społeczny Ko

mitet do Walki z Alkoholizmem 
(Poznań, ulica Słowackiego 22) 
przedłużył termin nadsyłania 
odpowiedzi na ankietę „Jak 
•walczyć z alkoholizmem"? do 
dnia 30 bm.

Zainteresowanym podajemy. 
że za najtrafniejsze odpowie
dzi wyznaczono nagrody w wy
sokości: I — 2000 zł, trzy dru
gie po 1000 zł i sześć trzecich 
po 500 zł. Ponadto wyznaczo
no 10 nagród książkowych. i

wyjątkowym nastroju
** przybywałem w prasta

ra progi grodu Lecha na inau* 
guracyjną premierę w gnieź
nieńskim Teatrze Miejskim pod 
dyrekcją Haliny Sokołowskiej* 
Łuszczewskiej, wystawiającym 
5-aktową komedię klasyczną z 
czasów rzymskich — „Amfi* 
trion" (Amphitruo) — Plauta 
(wg tłumaczenia G. Przychodź* 
kiego w opracowaniu literac* 
kim E. Aniszczenki).

Słusznie mówią uczeni o 
Plauće, że uratował on śmiech 
komedii europejskiej, stając 6ię 
źródłem natchnienia pisarzy 
tej miary co Szekspir, Molier 
nasz Fredro i wielu innych aż 
po współczesnego Jana Girau* 
doux. („Amfitrion 38").

Zawiązk’ komedii rzymskiej 
istniały w Rzymie już od daw
na w improwizowanych far
sach ludowych, atellanach i mi* 
naich, zyskując dobry grunt dla 
rozwoju komedii greckiej w 111 
i II wieku przed Chr. Komedie 
te posiadały wspólnie z grecki
mi prolog i partie dialogowe, 
pozbawione były jednak cha* 
rakterystycznych chórów w 
miejsce których istniały tzw. 
partie lirvczne. „Amfitrion" jest 
jedną z najbardziej typowych, 
zachowanych ze 130 — 21
sztuk tego umbryjskiego mły
narza — pisarza, przedstawiają
cego w swych komediach o tre
ści greckiej (fabulae palliatae) 
typy wzięte z warstw niższych 
i stosującego się w języku w 
sposobie przemawiania i patrzę*

co oklaskiwali wszystkich wy
konawców.

Pierwszą część wieczoru wy
pełnił montaż literacki recyta- 
cyjno-wokalny pt.: „1939— 
1949", przedstawiający w po
mysłowym ujęciu szlak na
szych zmagań i walki od pa
miętnych dni września 1939 r. 
do pełnych chwały dni zwycię
stwa aż po wspaniałe osiąg
nięcia na polu odbudowy, u- 
wieńczone wzniesieniem mo
numentalnej trasy W—Z w 
słoneczne dni lipca 1949 r.

W części drugiej usłyszeliś
my ciekawy wybór bajek, bal
lad, satyr i pieśni — najwybit
niejszych autorów polskich i 
rosyjskich.

Wśród wykonawców należy 
wymienić Krystynę Durno — 
recytatorkę i energiczną reży- 
seirkę zespołu, Krystypę Ow- 
czarzakówr.ę — pieśniarkę i re
cytatorkę (udane parodie), Ot
tona Pileckiego — recytatora 1 
zdolnego, choć może jeszcze 
nieco zbyt sztywnego konfe
ransjera oraz Franciszka Sie
radzkiego — recytatora, obda
rzonego dźwięcznym i pełnym 

i ekspresji basem-barytonem. (te)

W niedzielę, 16 bm., odbędą 
się w Poznaniu na starym Sta
dionie Miejskim przy ul. Olim
pijskiej (na Wildzie) ogólno
polskie zawody modeli latają
cych na uwięzi. W imprezie 
tej weźmie udział ponad 100 
najlepszych modelarzy polskich 
Ligi Lotniczej z Warszawy, 
Krakowa, Kielc, Rzeszowa, Ka
towic, Gdańska,, Szczecina, 
Wrocławia i Poznania. Organi
zacją imprezy zajął się Okr. 
Pozn, Ligi Lotniczej. Rozpoczę
cie zawodów o godz. 9 rano.

Na zwycięzców w poszcze
gólnych konkurencjach czeka
ją cenne nagrody. Główną na
grodę przechodnią — dla najle
pszej modelarni Ligi Lotniczej 
wojew. poznańskiego ufundo-

wał wojewoda poznański <— 
Stefan Brzeziński. Najstarszy 
wiekiem uczestnik zawodów o- 
trzyma nagrodę prezydenta 
stół, m, Poznania — Leona Mu- 
rzynowskiego, a najlepszy ze
spół szkolny zdobędzie silnik 
samolotu — nagrodę przecho
dnią ofiarowaną przez redakcję 
„Expressu Poznańskiego". Kil
kanaście dalszych nagród ufun
dowało społeczeństwo gnieź
nieńskie i poznańskie.

W ramach zawodów odbędą 
się próby pobicia rekordów 
szybkości w kategorii modeli 
latających z silnikami tłokowy
mi > odrzutowymi. Odbędzie 
się również pokaz pełnych 
akrobacji modeli na uwięzi.

W ubiegłym tygodniu od
była się w Krotoszynie kon
ferencja, w której udział 
wzięli burmistrz miasta Ka
wecki, miejski doradca plani
styczny inż. Czarnecki z Po
znania, budowniczy miejski 
Turek, mierniczy inż. Grab
ski oraz 
władz, partii, 
państwowych 
stwa.

Konferencja 
na sprawom terenowym mia
sta i jego rozbudowy. Zebra
ni proponowali utworzenie 
dzielnicy przemysłowej, omó
wili sprawę zalesienia i stwo
rzenia pasów wiatrochron- 
nych. poruszyli sprawę budo
wy szpitala, szkół oraz bur
sy.

Zarząd Miejski przystąpił 
już do opracowania memo
riału w spraw;e zmiany gra-

• 4 ’
nic miasta przez przyłączeń'® 
gromad: Konarzewo, Stary
Krotoszyn i Nowy Folwark 
na cele rozbudowy miasta 
Krotoszyna. (fk)
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i wieczór 

Chopi nouski
Z okazji Roku Chopinow

skiego pracownicy PZGS 
„Samopomoc Chłopska*' w 
Lesznie urządzTi wystawę i 
wieczór poświęcony życiu i 
twórczości Fr. Chopina, naj
większego kompozytora pol
skiego. Program wieczoru 
wypełniły śpiewy, recytacje 
oraz utwory fortepianowe 
Chopina w wykonaniu prof. 
Sicińskej i p. Krzyżaniako- 
wej. (am)

Usprawnienie skupu 
artykułów rolnych

Most na Warcie w Kole
będzie wykończony do grudnia

Donosiliśmy już o podjęciu 
na nowo robót przy budowie 
mostu w Kole. Stracony na 
próżno na jałowych dysku-

Ambulans kolumny „W"
w Tygodniu Zdrowia
W ramach Tygodnia Zdrowia 

wyruszył w teren także i ambu
lans kolumny sanitarnej „W". 
W wędrówce swej po Ziemi 
Lubuskiej zatrzymał się on w 
następujących miejscowoś
ciach: Zielonej Górze, Krośnie, 
Lubsku, Gubinie, Słubicach 
i Sulęcinie. Wyświetlano 
tam specjalny film uświadamia
jący pt? „Historia pewnej zna
jomości" oraz wygłaszano spe
cjalne pogadanki. Prelegenta
mi byli lekarze. (Ss)

sjach czas pragnie się obecnie 
nadrobić, aby jeszcze przed na
dejściem 
prace.

Do 30 września wykonano 
roboty ciesielskie, uzupełnia
jąc konieczne szalowania. Roz
poczęte 17 września gięcie że
laza zakończono przed termi
nem, gdyż zaplanowano na 15 
bm., a wykonano już 5 bm. 
Ułożenie i powiązanie żelaza 
czyli tzw. zbrojenie ma być 
wykonane do 20 bm. W tym 
dniu zacznie się betonowanie. 
Roboty powinny być zakończo
ne już w październiku, ale sze- 
leg spraw związanych z całko
witym oddaniem' mostu do u- 
żytku powoduje, że w stanie 
gotowym dla ruchu kołowego 
oglądać go będziemy w poło
wie grudnia br. (S6)

mrozów zakończyć

Na ostatniej naradzie akty
wu gospodarczego w Lesznie 
zastanawiano się nad sposo
bami usprawnienia zaopatrzę- 
nia ludności oraz skupu żyw
ca, nabiału, ziemn aków 1 in
nych artykułów rolnych.

Ze złożonych sprawozdań 
wynika, że plan kontraktacji 
trzody chlewnej został wyko, 
nany z dużą nadwyżką, go-

Osieczna l Krzemieniewo
przodują

Skup ziemniaków w powe- 
cie leszczyńskim ostatnio 
znacznie się ożywił. W du
żym stopniu przyczynia sę 
do tego współpraca gminnych 
spółdzielni z czynnikiem ad
ministracyjnym i społecznym. 
Ogółem do 10 bm. w pow e- 
cie leszczyńskim zakupiono 
1000 ton ziemniaków. W ak
cji tej przodują gminne spół
dzielnie S. Ch- w Osieczne 
i Krzemieniewie. (am)

OSTRZESZÓW- - - - 1

rzej natomiast przedstawia się 
sprawa skupu jaj. Zaplano
wany skup jaj został prze
kroczony jedynie przez Gm. 
Spółdz. S. Ch. w Krzemienie
wa. Dopiero teraz PZGS w 
Lesznie przystępuje do orga
nizowania nowych punktów 
skupu jaj, a najwięcej trud
ności sprawia brak facho
wych sił.

W dalszym ciągu dyskusji 
zastanawiano s ę nad sposo
bami usprawnienia skupu 
żywca, nabiału, jaj, ziemnia
ków itp. artykułów rolnych 
oraz nad zacieśnienem 
współpracy pomiędzy gmin* 
nymi spółdzielniami S. Ch.

(am)

KRONIKA

NIEDZIELA ISloflce w.- 6.19
Gerarda, Ambroi. I . z®ch-: 16.57

_ _ . . lKsięzyc w.. 23.32Radziiława | Jzach . 15.19

Renesans antyku gnieźnieńskiej 
(„Amfitrion" Plauta inauguruje sezon 1999/1950) 
nia na świat do pojęć i charak* [ nostki ich czyniły Olimp bar* 
teru ludu (typy ekąpców, samo
chwałów itd.).

Plauta cechuje odwaga praw* 
dziwego humanisty, wierzącego 
w uczciwość i szlachetność Am* 
fitriona i Alkmeny. Antiropo- 
morfizując postacie bogów O* 
limpu greckiego i wyposażając 
ich we mniej sympatyczne ce* 
chy niż ludzi, kpi nieraz z nich 
aż nazbyt niemiłosiernie, Czy* 
ni to jednak z swoistym wdzię
kiem, demaskując sprytnie nie* 
jedne ich sprawki. Mimo, że 
Rzymianie na wzór Greków i 
Etrusków uważali swych bo* 
gów jako ludzi doskonalszych 
i nieśmiertelnych, przypisywali 
im też te same ludzkie wady 
(złość, zemsta, zazdrość, wiaro* 
łomstwo itd.) i nie uważali Ich 
wcale w swej przebogatej fan
tazji za istoty wszystko wiedzą* 
ce i wszechmocne. Podlegali 
ej bogowie swemu fatalistycz* 
nemu przeznaczeniu a poza tym 
prowadzili takie samo życie jak 
ludzie, nurtowani tymi samymi 
uczuciami i namiętność' ami, 
pełniąc zarazem każdy z osob
na w boskim społeczeństwie o* 
bowiązki, związane ze swym 
stanowiskiem.

Może się wydać dziwną ta 
mieszanina kruszcu, z jakiego 
ciosane są postacie bogów i bo* 
haterów klasycznych, tym nie
mniej słabości a nawet śmiesz*

dziej bliski ziemi i ówczesnym 
ludziom Jowisz — grecki Don 
Juan, sam „domniemany regu* 
lator moralnego porządku" w 
sumie nadużywa swej władzy- 
na zaspokojenie niewybred*' 
nych zachcianek w przymierzu' 
z Hermesem czyli Merkurym —I 
boskim posłańcem, a zarazem 
opiekunem handlarzy i... zło* 
dziei,

Antoni Chęciński w roli Mer* 
kurę go niezły w eylwetce i w 
ogólnym wyrazie, choć przyda* 
łyby się drobne retusze w ge= 
stykulacji i barwie głosu. Naj- 
lepszą kreacją był niewątpliwie 
niewolnik Sozja w inteligentnej 
interpretacji Janusza Nałęcza, 
doskonale (zwłaszcza w najibar* 
dziej*wyrównanej drugiej od* 
słonie) oddającego szeroką ska* 
lę miotających nim uczuć: tchó* 
rzostwa, lenistwa i zakłamania. 
Ruchy jego miały właściwą 
ekspresję i proporcję. Nie mo* 
żerny tego natomiast powie* 
dzieć o pozostałych rolach mę
skich, gdzie sztuczność gestyku* 
lacji i 6<ztywność pozy raziły 
amatorską manierą, tym -bar* 
dziej, że język Plauta wymaga 
odrębnej oprawy gestu i innej 
techniki słowa.

Alkmena w sylwetce Heleny 
Drzewieckiej znalazła „marmu* 
rową posągowość", szlachetny

patoe godności westalki ogni* 
ska domowego i delikatność 
brzmienia słowa, wypowiadane* 
go jednak nieco zbyt monoton* 
nie. Staranna reżyseria Haliny 
Sokołowskiej*Łuszczewskiej wy* 
dobyła stosunkowo wiele wa
lorów z tej zdawało by się 
przykrytej pyłem zapomnienia 
6przed 2150 lat komedii, podob* 
nie i pomysłowa dekoracja, ko* 
stiumy i rekwizyty Antoniego 
Marra — rozporządzającego na* 
der ograniczonym zasobem mo
żliwości skromnej sceny (razi
ły zbyt realistyczne drogowska
zy, nielicujące z klasyczną do
stojnością frontowej kolumna* 
dyl, a zwłaszcza sugestywna i 
dostosowana w tonie ilustracja 
muzyczna prof. Witolda Roga
la — złożyły się mimo róż
nych jeszcze braków 1 niedo
ciągnięć (zwłaszcza w zgraniu 
zespołowym obsady aktorskiej) 
na ciekawy spektakl, posiada
jący specjalne znaczenie wy- 
c'howayvczo*dydaktyc-zne dla 
starszej młodzieży szkolnej.

Należy z uznaniem powitać 
inicjatywę dyrekcji teatru, pra
gnącej w tym sezonie obok re
pertuaru współczesnego poka
zać, jak w ciągu wieków roz
wijała się tradycja teatru dzi
siejszego — zaczynając od cza
sów najdawniejszych, a koń
cząc na współczesności. Życzy
my 6cenie gnieźnieńskiej na tru
dnej tej drodze coraz lepszych 
wyników w myśl klasycznej de
wizy...... per aspera ad astra"
(przez trudy do gwiaizd).

Teodor Smiełowskl

l_
Na prehistoryczne wykopali

ska natrafiono we wsi Połaty, 
gm. Skrzynki, 
Zajął się nimi mgr Józef Dłu
gołęcki wraz z prof. dr J. Ko- 
strzewskim — prezesem Pol
skiego Tow. Prehistorycznego 
w Poznaniu. Ustalili oni, że wy
kopaliska te pochodzą ze środ
kowej i młodszej epoki ka
miennej. Znalezione rylce oraz 
większe narzędzia pozwalają 
wnioskować o bardzo cieka
wych odkryciach którymi zaj- 
mie się Polskie Tow. Prehisto
ryczne. (zk)

GOSTYŃ- - - - - - ,

pow. Wieluń.

r
Przy pomocy PCK urządza 

Tow. Kultury i Sztuki dla 
swych członków kurs ratowni
czy. Wykłady odbywają się w 
środę i sobotę w salce przy 
Rynku 12. W kursie mogą 
brać udział również i nieczłon- 
kowie. Na razie liczba uczest
ników wynosi przeszło 40. W 
ub. sobotę wygłosili referaty 
dr Gradowski i prezes Stachow- 
ski.

Turn’ej siatkarzy w Lesznie
W niedzielę 16 bm. w sali 

Cwiczni Miejskiej odbędą 6ię 
zawody w piłkę siatkową z u- 
działem mistrza Okręgu Kole
jarza z Gostynia, Włókniarza z 
Zielonej Góry, YMCA poznań
skiej i Kolejarza z Leszna. Dla 
zwycięskiej drużyny ufundo
wano piękny puchar. Zawody 
rozpoczną się o godz. 10. Po 
przerwie obiadowej dalszy ciąg 
rozgrywek od godz. 14.15. (R)

OSTRAW1------ — ■ — ~^1
Kierownictwo Miejskiej Biblio

teki zawiadamia, is począwszy od 
15 bm. wypożyczalnia książek bę
dzie czynna już w godzinach od
14, by umożliwić młodzieży szkol
nej, rozpoczynał a cej naukę o gódz.
15, zmianę książek. Miejska Czy
telnia Czasopism czynna jest co
dziennie od godz.- 16 do 20.

Ważniejsze telefony: Powiato
wa Komenda M. O. — 579, Komi
sariat Miejski — 316, Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Szpital Pow. 
(ul. Starokaliska) 435, Informacja 
Kolejowa — 601 i 602, Informacja 
Pocztowa — 02 03.

Repertuar kin: „Słońce" — „Ma
skarada", prod. radzieckiej, „Piast" 
„Nowa Albania" z dodatkiem •— 
.Czarodziejska torba", prod. ra

dzieckiej. Przedsprzedaż biletów od 
10 do 12.

Oddział Redakcji i Administracji: 
Ostrów, ul. Wolności 20, m 3, tel. 
422.

Wieczór humoru 
w Ostrowie

W dniu 16 bm .o godz. 19 po
znański klub satyryków wy
stąpi w sali Teatru Miejskiego 
w Ostrowie ze słowno-muzycz
nym montażem piosenki i hu
moru pn. „Uśmiech przyjaźni". 
Udział biorą: znana śpiewaczka 
Maria Życzkowska, piątka po
znańskich „przodowników hu* 
moru": Degler, Jaski, Mik. 
Multański j Ofierski oraz ze
spół jazzowy Allana Guzińskie- 
go. Impreza organizowana jest 
w ramach „Miesiąca Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej" przez ,-Ar- 
toś" i Wydz. Kult.-Oświatowy 
ORZZ.



Ks. Kan. Jasińskiemu, Ks. Prób. Frankiewi
czowi, Ks. Pawłowskiemu, Związkowi Pracow
ników Pocztowych, Dyrekcji Urzędu 2, Kole
gom, Przyjaciołom, Współlokatorom, Krew
nym oraz Znajomym za oddanie ostatnjej 
przysługi, śp

Stanisławowi Majchrzakowi 
oraz za złożone wyrazy współczucia składa 

* serdeczne
Bóg zapłać!

żona z rodziną
Poznań, Jarochowskiego 28 11998

LAMPKI i ZNICZE 
na greby 
w dużym wybcze poleca

Hurtownia Drogeryjno * Kosmetyczna 

„CHEMIHURT 
DYONIZY DYCZK3WSKI

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 36 — Tel. 99-73

Przetarg ofertowy
Rejonowy Urząd Likwidacyjny w Rawiczu sprzeda 

w dr/bdze przetargu ofertowego:
1. 410 kg Nątrj bicarbonicum — w tabletkach a 1,0 g 
uf. 520 kg Acid boricum — w tabletkach a 1,0 g 

znajdujących się w magazynie w Rawiczu przy Ryn
ku 17.

Oferty należy składać do dnia 22 października br. 
włącznie w Rejonowym Urzędzie Likwidacyjnym w 
Rawiczu, Rynek 17 — pokój 2 — godz. 15. Do oferty 
należy dołączyć kwit depozytowy na wpłacone wa
dium w wysokości 10% oferowanej sumy wpłaconej 
do Kasy Urzędu Skarbowego w Rawiczu na konto 
sum depozytowych R. U. L.

Rejonowy Urząd Likwidacyjny zastrzega sobie pra
wo dowolnego wyboru oferty, przy czym zaznacza się, 
że uwzględniony oferent zobowiązany jest niezależ
nie od kwoty zaoferowanej zapłacić 10% tejże kwoty 
tyt. opłaty manipulacyjnej oraz 1,25% tytułem po
datku od nabycia praw majątkowych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dnju 24. 10. 
1949 r. o godzinie 10.

Rawicz, dnia 10 października 1949 r.
Rejonowy Urząd, Likwidacyjny 

10a-118 w Rawiczu

PIŻMOWCE 
królicze. koz:ebaranie 
i inne skóry futeikowe 

ku*>uje stale 
po najwyższych cenach 
Skup Skór Niereglam. 
J. GAŁKOWSKA 
Poznań, M. Garbery 1 
(Wolnicaj Tel 528-34 

i5603

Stare świece samo
chodowe 14—18 mm 
z nieuszkodzoną por 
celanką i elektrodą 
w każdej ilości sta
le kupuję. Dla war. 
sztatów dogodne wa 
runki zamiany na

świece regenerowane. — 

CHITRUffl - KAMinSKI 
Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). p’852

Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego w Pozna
niu ogłasza przetarg na sprzedaż samochodu marki 
_,Chevrolet--. Oglądać można w dni powszednie od 
godz. 8—16 w garażu Zjednoczenia w Poznaniu, przy 
ul. Dąbrowskiego 40.

Oferty z podaniem ceny należy składać do dnia 
30. 10. 1949 r. w Oddziale Trans. Taryf, przy ul. Li
belta 12.

Wadium w wysokości 2000,— zł składać w kasie 
Zjednoczenia.

Zastrzega się dowolny wybór ofert. 10a-114

Przyjmiemy 
natychmiast 

większą ilość 
rshaimiiouj 

(robotnic) 
jako Domoc przy róż
nych robotach budo
wlanych. 10a-77
Miejskie Przedsiębior
stwo Budowlane, ul. 
Grobla 15, pokój 16.

Nauka

Lekarskie
Dr med. Roman Rafiński. spec, 
chorób uszu, gardła nosa i 
krtani wrócił z urlopu. Sło. 
wackiego 38 tel. 41-20 Ordy, 
nuje wyjątkiem sobót od 11 
do 13.___________ __  11770
Gabinet Kosmetyki Leczniozej 
N. Siengalewiczowej, W. Rei. 
skiej. Dąbrowskiego 23. Pie
lęgnacja skóry włosów. Usu. 
wanie ow'osienia brodawek, 
plam, żyłek łupieżu. 12024

Czysta do prac domowych po
trzebna. Strusia 8. m. 7.

__ 12014
Młynarz potrzebny zaraz. Ofer- 
ty_G!os Wlkp. nr 12006._
Dmuchacie, malarka na ozdoby 
choinkowe potrzebni. Wytw. 
Art. Szklanych. Grobla 7.

p6086

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu 
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

11297
Szkoła Przysposobienia Han
dlowego pl. Wolności 2 przyj
muje zapisy.______ 10a-12

Wolne posady
Instruktora pedagogicznego za. 
trudni społeczna instytucja, 
tferty z podaniem kwalifika
cji Glos Wlkp. nr 11953.____
„Mostostal". Zeylanda 2. za
trudni wykwalifikowanych kre. 
ślarzy konstr stalowych oraz 
spawaczy elektrycznych.

11938

Spółdzielnia Bud. „Po
stęp" - ul. Poplińskich 
4 m. 5 przyjmie na
tychmiast 
robotników budowl.
murarzy
do prac akordowych 1 
uczni stolarskich 
k 1033

Tańców nowoczesnych naro. 
dowych. step, wyucza M. Szczu- 
rek, Zeylanda 2._____ p5815
Kupiecki Instytut rozpoczyna 
17 października kursy handlo 
we. księgowości podstawowej 
i dla zaawansowanych steno. 
grafil. — Zapisy informacje: 
Zwierzyniecka 13 godz. 8—15 
17—19 Telefon 529 08

 05910
Fortepianu, akordionu. lekcji 
udziela Florian Poniecki. Pie- 
kary 13b. m. 8._______ c2199

Wózki 

dziecięce 
autka, koszykowe, 
spacerowe, najnowsze 

modele poleca 

St. Leśmewźcz - Poznań,
DĄBROWSKIEGO 18 — TEL 46-90 pó 13

SKUP 
surowej wełny 
oraz sprzedaż włóczki 
1 wyrobów wełnianych. 

M. PIĄTEK, 
Poznań,

Dąbrowskiego nr 40 
(obok Kina „Rialto").

10a-66

HURTOWNIA GALANTERII
W. IGNACZAK

Poznań, ul. Piekary nr 1
Telefon 34-33 10a-83

j| OGŁOSZENIA DROBNE fej
Używaną sypialnię, jadalnię, 
bibliotekę, oraz kuchnię, oka. 
zyjnie sprzedam. Kozia 6. 
___________________ 11847 
Kamienice, wille, domy, od 
1000 000. poleca Gruszczyń- 
skL_Wawrzyniaka 22.__11988
Parcele Jeżyce 1000 000. Dę
biec 700 000. Winiary 600 000. 
Marcelińska 500 000. — Gru
szczyński Wawrzyniaka 22. 
____________________ 11987 
Wózek dziecięcy sprzedam. Za. 
wady 4, m. 50 (bloki). 11983
Jadalnie, płaszcz zimowy, en
cyklopedię Brockhausa. 17 to. 
mów. Częstochowska 11. m. 1. 
Górczyn.____________  11979
Koń wałach, półciężki. 8 lat.
Strusia 2.____________11978
Jadalnia tanio. Marcina 20. 
m. 9. w podwójzu.  11974
Pługi, wywrotek, brony, narzę. 
dzia kowalskie żelazo, zgru- 
biarka, wózek 4-kolowy. Kór
nicka 38. 11996

Białego owczarka. — Adres 
wskaże Czytelnik. Armii Czer
wonej 1, nr 2012.____ c2204
Bechsteln krótki, koncertowy, 
sprzedam. Oferty nr 2006, Czy
telnik Armii Czerwonej 1.

C2198
Deski do drzwi, kafle do ła. 
zienki. sprzedam. Oferty nr 
2005: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1.____________ C2197
Dywan perski 3,80X4,25. — 
Wiadomość: telefon 16-88.

11963

PRACE KUŚNIERSKIE 
wykonuje solidnie i 
fachowo oraz wszel
kiego rodzaju błamy 
poleca:
PRACOWNIA FUTER
Poznań iw. Marcina 55 

p6112

Skrzypce szkolne futerałem ta
nio. — Reya 2. m. 3. godz. 
16—19.______________11965

Ceraty 
Plusze

Chodniki — Dywany 
łanio kupisz w specjalnym 

magazynie materiałów 
meblow. i dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAfi

Kranewsklego 17
Tel.519-67

SAMOCHODY
n* rozbiórkę
kupuje

T. Czajczyńskl,
Poznań,

ul. Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. P5678

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań 
Daszyńskiego 28 telef. 21-10.
21-11,_______________ P5807
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa. Piotr Pie- 
przycki aleje Marcinkowskie
go 28 skład naprzeciw pocz. 
ty Telefon 23-62. p5803
Maszyny biurowe kupujemy.
Kochanowicz pl. Wolności 13. 
obok 3 Maja_________10a-13
Konie na rzeź kupuję Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań 
Masztalarska 8. telefon 20-20. 
______________ P5858
Maszynę do pisania, walizko, 
wą. kupię. Fotoma. Szkolna 11. 
____________________ P5944

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

30 wykonuje fachowo i solidnie firma 

l IRENA SZfitOW* 
Poznań, tel.12-54, ul. Ratajczaka 11a 

(dom ogrodowy)

OCZKA podnosi
W POŃCZOCHACH ioa-iio 
wykonuje MEREŻKI I PLIS 

„Ta-W©i“ Poznań, Szkolna 13

Ogłoszenie
Wojewódzki Oddział Państwowego Urzędu 

Repatriacyjnego w Poznaniu ogłasza sprzedaż 
oszacowanego już sprzętu biurowego i etapo
wego jak: łóżka, kotły, szczotki, naczynia ku
chenne itp.

Reflektanci mogą obejrzeć sprzęt codziennie 
w godzinach urzędowych w magazynach 
PUR-u. ul. Rybak! 18a. 10a-88

ŁOKOMOBILA 
„Lanz" 21% m» po- 
powierzchnl ogrzew. 
36 koni mech., rok 
bud. 1923, na chodzie, 
w dobrym stanie na 
sprzedaż. Bydgoszcz 
„PAR" al. 1 Maja 16 
pod , Laru". p6072

WEŁNĘ, 
bawełnę, stare kołdry 

przyjmuję 
do czesania 

w każdej ilości 
GRĘPLARNIA 

„RADOMA"
P o ! n » ń, 

Sródka 8/9. 10a-49

OPONY
rozm. 550 X 16
i 600 X 16
fabr. amerykański

dostarcza
„Auto-Stop"
wł. J. Wolnlewicz

Poznań, ul. Fredry 13,
tel. 23-52. p6088

Dzierżawy

Wolne lokale
Lokal na warsztat wydzierża. 
wię. Of Głos Wlkp. nr 11997.

Dobra gospodyni, czysta, ucz. 
ciwa z dobrym gotowaniem 
potrzebna zaraz. Zeylanda 9 
m. 5J______________ 10a-118
Fotografa — pomocnika przyj 
mie Foto-Angelo. Poznań Roo 
seyelta 1 i.______ ____11961
Gosposia do Zielonej Góry po. 
trzebna. Zgłoszenia: Poznań 
Hotel Continental. portier, pią
tek 14 bm.. godz. 16—18. 
____________ ________ p6039 
Szofer do taksówki potrzebny 
zaraz. Dąbrowskiego 72. ga
raż. od 11—13._______c2174
Tynkarze i tobotnicy do prac 
akordowych potrzebni. Zgło
szenia: K. Klatt. budowniczy, 
budowa ul. Szyperska (wejście 
naprzeciw Grochowych Łąk). 
_________ __________ 11966 
Gminna Spółdzielnia .Samo, 
pomoc Chłopska" w Trzcińsku 
Zdroju woj. szczecińskie — 
przyjmie natychmiast rutyno
wanego księgowego bilansistę. 
Wynagrodzenie wg umowy.

10a-98

Służąca z gotowaniem zaraz. 
Mostowa 24 m. 2 Zgłoszenia 
Od 14—-18.__________ p6082
Stolarz meblowy potrzebny. — 
Firma Jan Jur. Poznań. Scza. 
nieckiej 3._____  _ p6077
Panienka do dziecka, przycho. 
dnia, potrzebna. Zgłoszenia: 
Pólwiejska 28. dawniej 30, 
m, 5 ,godz. 14—15.__ p6076
Gosposia uczciwa zaraz. Mic. 
kiewicza 8. Krasicki, od go- 
dziny 16.___________FI 974
Potrzebna klejarka 1 spinacz, 
ka do kartonów. Libelta 12, 
w podwórzu._________ C2200
Gosposia uczciwa, może być 
przychodząca potrzebna. Ko. 
nopnickiej 22. I p. 11982
Zawljaczkl, chłopak do posy
łek. Wytw. Cukrów, św. Mar
ii ina 27._____________ c2191
Młodszy czeladnik piekarski 
potrzebny zaraz. Sikorski. Po
znań—Reymonta 9.____11937
Pomoc domowa potrzebna za
raz. Śniadeckich 4. m. 4.

12035

Tańców nowoczesnych wyuczam 
sześciu lekcjach. Antoszewska. 
Poplińskich 5a (Wilda). p61U
Klinika Chorób Dzlec. U. P., 
Maiłf Magdaleny 14. przyj, 
muje kandydatki na Roczny 
Kurs Piastunek. Zgłoszenia od 
9—12 w klinice. 12022

Maszynę do szycia okrągłe 
czółenko. ,.Pfaff‘‘. sprzedam. 
Chocimska 21. m. 3. 11993
Kompresor sprzedam. Dąbrow
skiego 30 Wulkanizacja.

11972

Pszczoły wraz z ulami tanio 
sprzedam. Orlikowski. Swa- 
rzędz. Kórnicka 25.___c2193
Meble używane kupuję i sprze. 
daję. Składnica mebli, ul. Ro
kossowskiego 70.______11620

Kauczuk kupuję. 27 Grndnla 
nr 15/12.___________ 11895
Poszukuję traktora 25 PS Lanz 
Buldog, w dobrym stanie. — 
Oferty Glos Wlkp. nr 10a-107.

Osobiste
„Avira" Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnoszę terminowo, ce
ruje mereżkuje. okrętkuje. 
____________________ P5811 
Welony, suknie ślubne naj
modniejsze. wypożyczam, we
lony upinam. Mickiewicza 28. 
___________________ p5902 
Najkorzystniej sprzedasz, ku. 
pisz aparat fotograficzny, ra
diowy. maszyny do pisania, 
gramofony, akordiony i inne 
instrumenty muzyczne. ..Em. 
ka". Wrocławska 30. Własne 
warsztaty naprawy.___p6020
Radlepogotowłe — najtaniej, 
najprędzej naprawia radiood
biorniki. Zamiejscowym w je. 
dnym dniu. — Skupuje lampy 
elektrolity, głośniki, seleny, 
schematy, książki radio-tech- 
niczne. Poznań, Wielka 18.

10a-41

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenta Kościelne 
wykonuje jedyna facho

wa na miejscu firma

JÓZEF ŁOWIŃSKI
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05 
folefon prywatny 501-66 

Dojazd tramw. z Dworca 
Głównego do St. Rynku 
oraz 6 i 8 do Garbar. — 
LICZNE UZNANIA ZA 

PRACĘ. p5886

Sprzedam motorek elektr. od 
maszyny do szycia. — Kolejo. 
wa 8,m,10.___________ 12045
Warsztat ślusarsko-precyzyjny 
lub 50% udział. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12030.
Streptomycynę sprzedam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr 12027.
Futro męskie, bardzo dobre.
Telefon 97-32. godz. 15 do 17. 
____________________12026

Szafę sprzedam. Świetlana 28. 
m__£ (Pogodno).______ 12023
NSU 125. radio 4. 1 5-lampo. 
we. Szamarzewskiego 46. m. 1

12020

Butle (talowe od gaśnic śnie
gowych. 2 l wlelolitrażowe, 
zawory oraz węże gumowe z 
oplotem parcianym lub meta, 
lowym kupimy. Polski Prze
mysł Gaśniczy, Łódź. Więc. 
kowskiego 22._________10b-6
Barak mieszkalny kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 1194«_;_ 
Kartony używane różnych wy. 
miarów kupj Wytwórnia „Raj". 
Ratajczaka _15._______ p6O27
Tragarze żelazne grzejniki 1 
cegłę rozbiórkową kupimy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 10a-U2. 
Parcelę na Górczynie kuplę. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11976.

Magazyny z biurem, telefonem, 
wagą wozową, teren ca 4000 
m*. odstąpimy. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 10,251. 
____________________ P6049 
Kolejarzowi oddam mfeszka. 
nie pokój z kuchnią w Pu- 
szczykówku w zamian za pracę 
w ogrodzie. Oferty: PAR Ra. 
tajczaka 7, dla 10,247.
____________________ p£045 
4-pokojowe. komfortowe, moż
ność przeróbki na 2 mieszka
nia. koło Parku Wilsona, wy. 
łączone. 2o lat. do wykończę, 
nia. remont wewnętrzny. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 1£952.
Studenta na wspólny pokó| 
przyjmę. Oferty Glos Wielko, 
polski, Rokossowskiego 16. 
nr 1883._____________F1979
Mieszkanie nowe — okolica 
Ostroroga 600—900 tys. — 
Wiadomość: ul. Grochowska 
(nar. Promienistej) 16. i 17. 
10., godz, 8—9._______11964

Zguby_______
Zgubiono kartę renty emerytal
nej Zakładu Ubezpieczeń Spo. 
łecznych Łódź na nazwisko 
Maria Wiaderkiewicz. Gorzów. 
Garbary_16. m. 6.____10a;104
Zgubiono kartę rejestracyjną
RKU Śrem na nazwisko Antoni 
Bartkowiak.___________12013
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Krosno Odrzańskie na na
zwisko Antoni Łuszczyk.
__________________ p6074
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Ed. 
mund Borkowski._____ FI977
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej. Jóżefa So- 
berska Daszyńskiego 59.

__________________k!038 
Zgubiono książkę wojskową, 
zameldowanie milicyjne na
zwisko Józef Nowak. Poznań.

C2208
Wspólny dla panienki. Oferty 
nr 2002. Czytelnik. Armii Czer- 
wonej_l_._______ c2194
4 pokoi wyiączonych. centrum, 
mieszkanie lub biura; zwrot 
kosztów. Adres wskaże PAR 
Ratajczaka 7. dla 10,294.

P6090

Tapczan wyściełany sprzedam 
tanio. Rokossowskiego 105. 
m. 6, godziny 15—17._ F1978
Maszyna do pisania ..Olimpia", 
walizkowa, nowa. Półwiejska 
nr 11. m. 6._____ C2209
Skeyterlery 6-tygodniowe — 
sprzedam. Roosevelta 9. m. 2.

12018

Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna. Poznańska 28/30. 
m. 7.______________11981
Szwajcar potrzebny zaraz na 
Średnią oborę. ResztÓwka Par- 
chanie pow. Inowrocław.
___ ______________ 10a-117
Szofer mechanik do generatora 
na samochód „Saurer" zaraz. 
Oferty pisemne z odpisami 
świadectw i podaniem referen. 
cji Gros Wlkp, nr 11994.___
Cieśle na prace akordowe za
raz. Oddział Bud. Przem.. Ro. 
kossowskiego 101.__ __ 12000
Krawcy na konfekcję męską 
potrzebni Zgłoszenia: Swięto. 
sławska 9._________  12011
Samodzielny lub czeladnik kra. 
wiecki potrzebny zaraz. Scza. 
nieckiej 11 m. 5. 12008
Pomoc domowa, dochodząca. 
Dąbrowskiego 64. m. 10.

Szuka posady Sprzedaże

Potrzebni zaraz
1) księgowy (do pro

wadzenia księgo
wości materiało
wej),

2) referent technicz
ny (wymagana 
znajomość kreśle
nia techn.).

Dobre warunki. Zgło
szenia pisemne z 
życiorysem przyj
muje

Techniczna Obsługa 
Rolnictwa — Przed
siębiorstwo Państwo
we — Odlewnia w 
Krotoszynie, ul. Sło
dowa 2. 10a-102

Rolnik, kawaler z kilkuletnią 
piaktyką. fachowe wykształcę, 
nie. poszukuje zajęcia na go. 
spodarstwie do 100 ha. Oferty 
Glos Wlkp. nr 11902. _____
Student ekonomii, praktyką, 
przyjmie pracę planowaniu, 
statystyce wzgl. księgowości. 
Oferty Glos Wlkp. nr 11989.

’____________ __  11898
Krawcowa poleca ?1ę w dom. 
Oferty Glos Wlkp. nr U?7L_
Kulturalna pani milej powierz
chowności gospodarna zajmie 
się domem, dziećmi, chętnie 
Warszawa. Oferty Głos Wiel. 
kopolski nr_11992.____
Emerytka, doświadczona pra. 
cach domowych, biurowych, 
poszukuje zaufanego stanowi
ska u samotnych. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11995. ____
Przyjme miarowe spodnie do 
szycia. Oferty: PAR Ratajcza
ka 7- dla 10’284-——P6083 
Księgowa z praktyką poszuku
je posady. Oferty. PAR. Rataj, 
czaka 7, dla 10,279,__ p6078
Rzadca-rolnlk. kilkunastoletnią 
praktyką, poszukuje pracy. — 
Oferty Gl-os Wlkp.. Rokossow
skiego 16. nr 1880._ F1976
Mistrz tokarsko-ślusarskl, nut
ki. energiczny poszukuje po. 
sady. Oferty Głos Wlkp. Ro- 
kt^sówskiego 16. nr 187p^971 

Handlowiec - ekonomista przyj, 
mie prace zlecone, również w 
księgowości organizacji pla. 
nowaniu. Adres wskaże Czytel. 
nik Czerwonej Armii 1. nr 
2009. c2201

Łóżka metalowe dla dorosłych 
1 dzieci. — Wytwórnia Łóżek 
Garbary 2 (wejście z Bohate
rów)^________________ p4686
Obrabiarki do metalu i drze
wa, artykuły techniczne sprze. 
daie kupuje Krenz. pl. Wol. 
ności 11,_____________p5798
Materace wyścielane wykonu 
je „Rekorda" ul. Kuraanoga 
(boczna Ratuszowej). p5785
Akumulatory samochodowe 
motocyklowe sprzedaje na. 
prawia. ładuje, wysyła zali
czeniem. — „Warta" obsługa 
akumulatorów Poznań Wiel
kopolska 10 tel 518-84.

10a-9
Meble komplety oraz pojedyn
cze sztuki poleca Frąckowiak 
i Ska. Poznań, Kramarska 25a.

*_________10a-5
Srebro, przedmioty artystycz- 
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno Komis ..Lamus" Sie- 
roca 5/6._____________P5823
Materace z gwarantowaną wy. 
ściełką i ramy sprężynowe — 
Wrześniewicz Ratajczaka 7, 
Telefon 36 31^________ P5784
Kuchenne urządzenia dobre 
wykonanie oraz różne inne 
meble korzystnie Janiak. Ry 
baki 6._______   P5860
Pianino, okazja „Seiler" — 
sprzedam Kopernika 6 m. 12.

11692
Kamienicę kilkunastu składa, 
mi. ’/* dochód netto 8000, 
sprzedam 1 600 000. MetelsKl. 
Marcina 13._________ p6O63

Tapczan-kozetka, oposy męskie, 
kołnierz karakułowy, obszerne, 
okazyjnie. — Sienkiewicza 6. 
m._7._______________ 12017
Wózek (autko), dobry stan. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol
ski nr 12016.____________
Piec kaflowy rozebrany prze, 
nośny. Telef. 30-32. od 7—14.

12015
Maszynę Singera, wpuszczaną 
(okrągłe), dobrą. — Żydowska 
nr 15/19, m. 6a. prawe wej. 
ście._________________12012
Barak mieszkalny sprzedam. 
Adres wskaże PAR, Ratajcza
ka 7 dlą 10,293. p6089
Biam (oposy) tanio. Wierzbię- 
cice 27. m. 8 tel. 17-00.

p6087
Szewska łaciarkę. długoramien- 
ną. Wybickiego 3 m. 4 od 16. 
____________________ p6084 
Źrebce brązowe, średni wzrost. 
Ratajczaka 10 Sroka, godz. 
16—18. ___;_______ p6079
Maszynę kamaszniczą. lewora 
mienną. sprzedam Sieraków 
Wlkp., Poznańska 23 Kamiń- 
ski,_________________ p6075
Beczki dębowe, nowe i używa, 
ne, do kapusty. Dębiecka 53 

kl035
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Wózek 3-kołowy (dla chorego) 
napędem ręcznym Grochowe 
Łąki 1 _ m_ 19_______ 11916
Jadalnie dębową, garnitur klu. 
bowy (skóra), regały, lustro, 
sprzedam. — Plac Wolności 4. 
m. 3. . p6037
Parcele!!! parcele!!! Parcele!!! 
1000 m2. Poznaniu. Najpięk- 
niejsza dzielnica. — Cena 
250 000.— Płatna ratami. —

Union" Pzeczypospolitei 4. 
11562

Tłoczono- Wielkopolskie Zak'ady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—2293

Parcele własne Poznań Antoni, 
nek otoczone zieleńcami rów 
nież na spłatę sprzedaje L. 
Czubkowa Poznań. Libelta 10. 
telefon 21-74. c2104

Radie 5-lampowe AEG. 2-za- 
kresowe. Prądżyńskiego 55 
m. 3. ____ kl034
Motocykl przyczepką 500 cm’ 
sprzedam. Szydłowska 13, m. 7.

________________  c2205 
Futro męskie nutriet. wysoka 
figura. Al. Marcinkowskiego 2 
m. 7 godz. 16 do wieczora.

C2212
Motocykl 100 cm‘. jak nowy, 
sprzedam. Rataje — Wioślar. 
ska_57. _______ c2206
Mundurki dziewczęce. 12—15 
lat, tanio. Oferty nr 2010: Czy. 
telnik Czerwonej Armii 1.

______________  c2202 
Willę 3-mieszkaniową dobrze 
budowaną, pralnią, piwnica, 
mi, suszarnia ogrodem owo
cowym (tysiąc metrów) ładnie 
położoną (Jeżyce) wolnym 
niieszkaniem (mansardow m), 
czystym 2-pokojowym kuchnią 
■'azienką. Piękna 10. właści
ciel. Zgłoszenia po południu.

Maszyna do pisania, walizko
wa. futro karakułowe. Kosiń. 
slieS<LA_m-_35-_____ c2217
Pelisa nowa, skunksy, Działo- 
wa_4._m.__9._________ c22J4
Opony 5 sztuk (20X550 21X 
450, 21X525. 21X600). oka. 
zyjnie. Stefaniak DąbroWskie. 
go 85,_______________ 12042
Idealnę połowę domu czynszo
wego. bez długu hipotecznego. 
Poznań-Jeźyce. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr_12041._____
Parcelę przy szosie Poznań — 
Puszczykowo sprzedam. Lasek 
ul. Sobieskiego 38. 12036
Pelisę na lisach, kołnierz wy
dra. Kasprzaka 24. m. 5 (Rze
peckiego)._____ ____  1203.7
Pianino sprzedam, bardzo do
brym stanie. Mazowiecka 54 
(Sołacz). _______F1983
Sypialnię solidną, kompletną, 
całość, częściami. Graniczna 1, 
m^S^po południu.__ F1981
Parcelę budowlaną. Górczyn. 
blisko tramwaju właściciel. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12031.

Kamienica (Łazarz), narożni
kowa, 4 piętrowa, generalny 
remont, bez długu, skrady. bal
kony; z podziału spadkowego. 
Adres wskaże Głos Wielkopel. 
skj nr 11969._____________
Praktyflez. komórka fotoelek- 
tryczna, gabinet męski stylo
wy. skrzypce koncertowe. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla__10,321.____ p6114
Motor Deutz, 12 KM. na mag. 
neto, platformy 2- 4-. 5-tono. 
we. dokard. powózki. Współ, 
na 20. narożnik Daszyńskiego 
w_arszt St. _____ p6105
Szafa żelazna do akt, 2-drzwio- 
wa. 190X100. korzystnie do 
sprzedania. Adres wskaże PAR: 
Ratajczaka 7. dla 10,309.
________ _ P6103 

Radio zmienny 12 000. Kol
ska 22. m. 4 (Przedmieście 
Warszawskiej________ p61Qo
Willę 2-mieszkaniową przy 
tramwaju 1650 000, sprze
dam. Dutkiewicz. Daszyńskie- 
go 59.__________ p6098
Maszynę elektryczną Sz\r
..Singera". — Fabryczna 3 
m. 1 16.30—18 p6093
Ciężarowy Opel-Blitz. w pier. 
wszorzędnym stanie, okazy.i. 
nie sprzedam. Janowski. Po
znań Dąbrowskiego 79

 _____ p6094 
Wille wolnym mieszkaniem — 
idealną po'owe morgowvm o. 
grodem owocowym. 2 000 000; 
kamienicę nowa, wolnym mie 
Szkaniem idealna r>n’owę — 
3 000 000 sprzeda Hinz Ple- 
' "_____________ p610212007 . kary 19.

Obligacje PPOK kupię. Małec. 
kiego 24. m. 5._______ 11970
Osobowy Opel-Kadet lub Olim
pia. pierwszorzędnym stanie. 
Rataje 41/43. Głodowski.

kl038
Małoobrazkowy pierwszorzędny 
aparat fotograficzny, ewtl. do
datkami powiększalnik., ku. 
pię. Oferty: PAR. Ratajczaka 7. 
dla 10,230._____ P6031
Zegarki, budziki, mechanizmy 
be kopert. biżuterię, porcela
nę artystyczną, srebrne wyro, 
by. kupuję sprzedają. „Oka
zja", Dąbrowskiego 3._p6030 
Piec stolarski kupimy. Wojew, 
Spółdz. Pszczelarska Poznań. 
Kościelna 9. tel. 527-39.

______ __________p6106 
Barak mieszkalny kupię. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 10.307.__________ p6101
1 500 000 i kamienicę Pozna
niu, wartości 3 000 000. wpla. 
cę na gospodarstwo wielkości 
obojętnej, okolicy Poznania 
możliwie Jbieżąoą wodą lub 
stawem. Oferty. PAR Rataj
czaka 7 dla 10,303. p6097

Zamiana
4% pokoju. Wierzbięcice za
mienię na mniejsze, dzielnicy 
obojętnej. Oferty: PAR. Rataj. 
czaka 7, dla 10,263. p6061
Mieszkanie pokój kuchnią ze 
stróźostwem, zamienię na mie. 
szkanie bez. Oferty Głos Wiel
kopolski nr 11944.________
Pokój używaniem kuchni na 
podobne. Wybickiego 3. m. 13.

11973
2%-pokojowe kuchnią, śród
mieściu, zamienię na 4-poko- 
jowe. śródmieściu. — Adres 
wskaże PAR. Ratajczaka 7, 
dla__10,295.____ ___ p6091
2% kuchnią na 2 kuchnią. Go. 
iębia 4a, m._6.______ c22O7
Zamienię 4*/r pokoju wygoda
mi mieście powiatowym, na 
2% Poznaniu. Oferty nr 2011: 
Czytelnik Armii Czerwonej 1. 
_______ ________ C22O3 
Zamienię 2 pokoje kuchnią — 
Zielona Góra na pokój kuch, 
nią. Poznań. Dzielnica obojęt. 
na, Of, Głos Wlkp. nr 11990,
Wilda! Zamienię 3 pokoje na 
podobne lub 2 z łazienką. — 
Oferty Gfos Wlkp. nr 11960.
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
wygodami Starolęce na Po. 
znad. Of. Głos Wlkp. nr 12039.

°ienadz
Krótkoterminowej pożyczki — 
spiesznie poszukuję 200—300 
tysięcy, dobry zvsk gwara." 
cja. Oferty nr 2030: Czytelnik 
Armii Czerwonej 1. c2222

Szuka lokalu

Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Drzewnego. Jąn 
Gołtąbek. Zimnawoda. powiat 
Gostyń.______________10b-41
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Chełm na nazwisko Kazi, 
mierz Przymusiński. Zielona 
Góra Wyspiańskiego 1.

10a-113

Mieszkania pokój z kuchnią 
poszukuję, za zwrotem kosz
tów remontu. Oferty. PAR. Ra
tajczaka 7. dla 10,207.
____________________ p6010 
Pokoju komfortowego, niekrę- 
pującego dla pana. Oferty nr 
1988: Czytelnik Czerwonej 
Armii 1._____________ c2J80
Poszukuję 2-pokojowego kom
fortowego kuchnią wyłączone. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11884.
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12028.
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wlkp., Ro
kossowskiego 16 nr 1873 
____________________ F1969 
Dwie siostry szukają pokoju. 
Oferty Głos Wlkp.. Rókossow. 
skiego 16 nr 1868.___ F1964
Studentka spokojna szuka po. 
koju umeblowanego. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 11957.______
Komfortowego pokoju, chętnie 
z utrzymaniem szuka pracu
jący student. Oferty Głos Wiel 
kopolski nr 11991.________
Inspektor Chłodni Poznańskiej 
poszukuje pokoju umeblowane
go w centrum. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11977 lub te. 
!e_fon_ 38-30.__________ 11977
2 studenci poszukują pokoju. 
Oferty Glr^Wlkp. nrJ1999__ 
Poszukuję pokoju z kuchnia za 
zwrotem remontu. Dzielnica 
obojętna. Oferty Głos Wielko- 
polski_nr 12OO2.__________
Spokojny student II roku po
szukuje pokoju najchętniej 
wyłączonego. Oferty Głos Wiel
kopolski nr_12009. _____
Poszukuję 2—3 pokoi, ewtl 
niesamodzielnych, zwrócę re. 
mont, lub zamienię na Gnie
zno. za dopłatą. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12004._____
Bezdzietne małżeństwo szuka 
pokoju z kuchnią; zwrot re
montu. Oferty: PAR Rataicza. 
ka 7. dla 10,281.____p6080
Studenci (małżeństwo) poszu. 
kują próżnego pokoju. Cena 
obojętna. Oferty; PAR Rataj. 
cza_ka_7, dla 10,273. p6073
Dwaj studenci S. I. poszukują 
pokoju. Oferty nr 4933. Czy
telnik Daszyńskiego 48 
____________________ kl032 
Duży pusty pokój lub 2 mniej 
sze poszukuje spokojne, bez
dzietne małżeństwo. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 11935.
Poszukuję 'pokoju z kuchnią. 
Zwrot kosztów do loOOOO. — 
Oferty nr 2004: Czytelnik. Ar- 
mii Czerwonej 1 c2196
Fant na stanowisku poszukuje 
nokoju timebłowanego. Oferty 
Głos Wielkoo.. Rokossowskie, 
go 18. nr 1867, F1963

Zgubiłem kartę rejestracyjną 
rok 1945. RKU Nowy Tomyśl. 
Stanisław Wach, Wolsztyn. 
____________________10b-40 
Zgubiono kartę RKU Poznań. 
Miasto i inne dokumenty na 
nazwisko Bogdan Milczarek. 
_____________________11985
Zgubiono sztuczno uzębienie 
czwartek wieczorem. Zwrot za 
wynagrodzeniem. — Ks. Jó- 
zefa 12a, m. 1. , 12046
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej Poznań na 
nazwisko Józef Bekier. F1982
Zgubiono książeczkę Ubezple. 
czalni Społecznej. Leokadia 
Antkowiak. Źupańskiego 8. 
____________________ kl040
Zgubiono książeczkę wojsko
wą RKU Słupca, dokument ślu. 
bu. — Stanisław Golimowski. 
Poznań. Miechowska 15, k!037
Zgubiono legitymację wysta. 
wioną Polski Monopol Tyto
niowy Poznań. Władysława 
Pachciarek,___________ 12032
Zgubiono legitymację Bratnia, 
ka U. P. nr 5188 nazwisko He. 
leną Maleszewska. 12029
Zgubiono zaświadczenie RKU 
Poznań zameldowanie mili, 
cyjne. legitymację związkową, 
legitymację partyjną, kartę 
rowerową. Zenon Jankowski. 

12033

Poszukiwania rodzin
Poszukuje się Zofii z Sadow
skich Frymus. ur. 24. 2. 1896. 
repatriantki z Wileńskiego. — 
Zgłoszenie w osobistym inte
resie poszukiwanej. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 11975. •

Niemowlę (dziewczynkę) od. 
dam na w’asność. Poznań, św. 
Marcina 62. m. 7.____ c2211
Oczka podciągamy (oczko 7). 
Haft i Plis Ratajczaka 11.
___________________ P5504 

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony — Jackowskiego 40. 
m 3 talarowska ___ 11283
Haftoplis, Pó wiejska 5 wyko, 
nuje plisy kioszowe. hafty, 
mereżki okrętki dziurki gu. 
Ziki.__________ ______ p5783
Przerabiamy — naprawiamy 
wszelkie trykoty. Z używanych 
swetrów reformy. Przedłużamy 
poszerzamy halki Podnosimy 
oczka „Nylony" maszynowo 
okrętkę na poczekaniu. Trykot, 
Mylna 11. _ _10a-3
G. Lewicka, Poznań. Kraszew. 
skiego 17 wejście Szamarzew. 
skiego magazyn zadowolo. 
nych klientów, poleca naj. 
modniejsze kapelusze damskie, 
berety. Kapelusze żałobne stale 
na składzie. 12007



KISTAN
TT uzbecka SRR położona 

w Azji środkowej, na 
południu oparta o sowiecko- 
afganistańską granicę, utworzo
na została 27 X 1924 roku. Po
siada 9 okręgów i jedną auto
nomiczną republikę. Terytorium 
407,5 tysięcy km kw. Ludność 
6 282,5 tysięcy. Stolicą jest 
Taszkent. Malowniczy Uzbeki
stan to kraj gór i pustynnych 
okolic oraz wspaniałych dolin 
—oaz. Dlatego ludność rozmie
szczona jest nierównomiernie. 
Średnia gęstość zaludnienia 
wynosi 15,3 na km kw., z tym, 
że w oazach (Fergancka Dolina, 
Taszkencka i Zierawszańska 
Oaza) dochodzą do 100 a nawet 
więcej na km kw., w pustyn- 
no--pastewnych i górsko- pa
stewnych rejonach zaludnienie 
jest zaledwie 1 a nawet mniej 
na km kw. Uzbekistan posiada 
27 miast, z tego szereg jak Sa= 
markanda, Kokanda znane już 
były w starożytności. Przed re
wolucją Uzbekistan był egzoty
czną kolonią rządu carskiego. 
Już wówczas był ten kraj ba
zą bawełnianą. Ówczesny bar
dzo słaby przemysł *— to oczy
szczanie bawełny, prymitywne 
jedwabnicze warsztaty tkackie 
i suszenie owoców.

Władza radziecka jako na
czelne zagadnienie po

stawiła rozwój przemysłu Uz
bekistanu, który związany jest 
bądź to z gospodarką rolną lub 
oparty na miejscowych kopali
nach. Tak więc wzrasta wydo
bycie węgla i ropy naftowej, 
rozwija się przemysł metalur
giczny. O szybkim wzroście 
przemysłu świadczy fakt, iż 
tylko w okresie 2 pięciolatek 
rozpoczęły pracę 52 fabryki (li
cząc tylko duże). Wielkie zna
czenie dla całej środkowej Azji 
posiada produkcja maszyn rol
niczych, zapoczątkowana w 
1931 roku w Taszkiencie. W 
czasie ostatniej wojny wybu
dowano szereg nowych fabryk, 
a w szczególności przygotowu
jących sprzęt dla przemysłu 
włókienniczego, W marcu 1944 
roku rozpoczęła w Begowacie 
pracę pierwsza w Azji środko
wej fabryka czarnej metalurgii.

Druga poważna inwestycja 
ciężkiego przemysłu to budo
wa wielkiego 
go zjednoczenia 
clhanicanego. W 
w Kokandzi© rozpoczęła pracę 
fabryka euperfosfatów. Duże 
znaczenie mają także cemento
wnie.

Wzrosła w republice ilość 
elektrowni: W 1913 roku repu
blika posiadała 3 tysiące kwl, 
1938 — 80 tysięcy kwl. Energia 
elektryczna rozwija swą moc 
w dalszym ciągu (głównie dzię
ki wykorzystaniu energii wód). 
Wydobyci© ropy naftowej kon
centruje się w starym okręgu 
Czimion-Szoirsu, jak też i w no- 
woodkrytych okręgach w po
bliżu Andliżana, w Chałdadze i 
Ucz-Kysyle. Rurociągi dopro
wadzają gaz do oikolicznyidh 
miast. W 1940 roku rozpoczęto

malowniczy kraj oaz i górzystych pustyń

x

czirczikskie- 
elektro-me- 
1945 roku

eksploatację angrenckich 
kładów węgla. W okolicach 
Szorsu znajduje się siarka. W 

łatach rozwinął się 
wolframu. Duże per- 

otwierają się przed 
z racji ogromnych 

polnych największych w Związ
ku Radzieckim, pokładów mie
dzi.

W przemyśle lekkim dominu
je przemyśl tkacki. Wybudo
wano szereg fabryk tekstyl
nych (bawełna i jedwab natu
ralny). Przy uprawie bawełny 
(uprawia się tylko wysoko-ga* 
tunkową) powstały również ole
jarnie (wyciskanie nasion ba
wełny), odpadki zużytkowuje 
się do produkcji mydła.

W/ spaniałe sady, plantacje 
’’ winorośli, jakie posiana 

Uzbekistan powodują, że na 
wielką skalę rozwinięte jest su
szenie i konserwowanie owo
ców. Na południowym brzegu 
Morza Aralskiego rozwinęło 
się przetwórstwo rybne. Cha
rakterystyczną cechą gospodar
ki rolnej Uzbekistanu jest upra
wa roślin południowych (ba
wełna, hodowla jedwabników, 
uprawa winorośli i ryżu). Punk
tami najbardziej intensywnej 
gospodarki rolnej są oczywiście 
oazy. Duże nasłonecznienie, 
bardzo żyzne gleby lessowe i 
rzeki, wykorzystywane ao 
sztucznego nawadniania, stwa
rzają doskonałe warunki.

Na wyższych terenach upra
wia się zboża. Bardziej pustyn
ne rejony zachodniego Uzbeki
stanu wykorzystywane są jako 
pastwiska i tu właśnie prowa
dzi się masową hodowlę owiec 
— karakułów, których Uzbeki
stan jest ojczyzną. Rolnictwo 
Uzbekistanu nie może rozwijać 
się bez sztucznego nawadnia
nia, toteż znane jest ono w tym 
kraju od najdawniejszych cza
sów. Za czasów władzy radziec
kiej obszar ziemi sztucznie na
wadnianej powiększył się o 329 
tysięcy ha. Budowa kanałów i 
sieci nawadniającej postępuje

ostatnich 
przemysł 
spektywy 
republiką

naprzód. Istnieje projekt budo
wy ogromnego kanału-magi 
strali długości 500 km (wyko
rzystanie wód rzeki (Amu-da-

Poznaiemy republiki kraju rad

mniej nie przekreśla się 
szwabskiego tekstu? — za
pytał Dyzio.

Nie umiałem mu na to 
odpowiedzieć.

Rozbudowa elek
trowni wodnych 
w Uzbekistanie 

jest jednym z 
podstawowych 
zadań planów 
pięcioletnich 

ZSRR. Na zdję
ciu widzimy zbu
dowaną w 1946 r. 
zaporę na rzece 

Syr-Darii

"VV/r ostatnią niedzielę spot
kałem Dyzia. Był moc

no podniecony.
— Czy wiesz już o tym?— 

zapytał z groźnym błyskiem 
w oczach.

Odpowiedziałem, że nie.
— Wobec tego posłuchaj. 

„Parlament" w Bonn, znany 
jak wiesz z rewizjonistycz
nych zapatrywań na naszą 
granicę zachodnią, polecił 
wydrukować bilety kolejo
we w języku niemieckim i 
przemycić je do Polski. 
Pierwszy transport takich bi
letów nadszedł już do Go
rzowa.

— Do Gorzowa?
— Tak jest. Wydaje się 

to rzeczą nieprawdopodob
ną. Niestety — mam na to 
dowody. Właśnie wczoraj 
wróciłem z tego miasta. Na 
stacji w Gorzowie wydano 
mi ten oto bilet...

Tu kolega wręczył mi ’ bi
lecik, na którym z jednej 
strony widniał napis: 13903 
— Gorzów Wlkp. — Poznań 
Gł. przez Krzyż itd., z dru
giej zaś, pod datownikiem 
08. 10. 49:

„Wehrmachtsfahrkarte — 
Personenzug — Bad Flins- 
berg — Bunslau ueber Frie- 
deberg — Lauban — Kohl- 
furt — Naumburg 3 KL, 
1,40 RM."

Pocieszyłem Dyzia, że to 
jednak nie jest sprawka A- 
denauera. Po prostu kolei u- 
żywa starych biletów ponie
mieckich z polskim nadru
kiem na odwrocie.

— Ale dlaczego co naj-

NOWELKA KONKURSOWA (47)

ria), który będzie zaopatrywał 
w wodę 1,2'mil. ha.

Sprawa specjalnych wyeo- 
ko-gatunkowyich i połu

dniowych rzadkich róślin sta
wia Uzbekistan na pierwszym 
miejscu w Związku Radzieckim 
pod względem stopy dochodu 
narodowego. Uzbekistan nie 
tylko rozwija przemysł i ulep
sza rolnictwo, idzie on również 
naprzód ku oświacie i kulturze. 
Został zlikwidowany przez 
władzę radziecką analfabetyzm, 
kraj otrzymał 1706 szkół tzw. 
siedmioletnich i 411 szkół śred
nich oraz 36 wyższych zakła
dów naukowych w tym 2 uni
wersytety oraz 46 zakładów na
ukowo-badawczych. Na czele 
pracy naukowej stoi Akademia 
Nauk Uzbeckiej Republiki. Uz
bekistan posiada sieć bibliotek, 
świetlic, muzeów. W kraju tym 
rozwija się szeroko ruch wy
dawniczy, teatry i sztuka naro
dowa.

2
IV asz Czytelnik Winc. Bi- 
1 ’ skupski z Leszna (Jagiel
lońska 3) wracał wraz z żo
ną dnia 4 bm. z Poznania do 
domu. Na Dworcu Zachod
nim przy okienku nr 3 wy
kupił „dopłatę" II klasy do 
dwóch biletów, płacąc za to 
520 zł. Co potem wydarzyło 
się w pociągu, dowiaduje
my się z listu ob. 
skiego:

„...Jakie było 
żony zdumienie, 
sjer, który mi 
„dopłatę" 
właśnie 
się w wagonie i oświad
czył, że przez omyłkę 
pobrał o 260 zł za dużo. 
Uprzejmość swą posunął 
ob. Żytkowiak (bo tak 
brzmi nazwisko kasjera) 
do poinformowania o po
wyższym konduktora, u 
którego wykupiłem po
nownie prawidłową do
płatę w wagonie. Nas 
zaś zawiadomił, że wpła
cona omyłkowo nadwyż
ka będzie do odebrania 
w okienku nr 3."

Nie potrzebujemy nadmie
niać, że wypadek ten poda- 
jemy do publicznej wiado
mości z pełną satysfakcją. 
Brawo, ob. kasjerze z okien
ka nr 3 Dworca Zachodnie
go' w Poznaniu!

Biskup -

moje i 
gdy ka- 
sprzedał 

(skończywszy 
służbę) zjawił

MIK

24 tysiące mtodych sportowców
zdobywa O. S. Fiz.

już donosiliśmy, w
dniach 5 — 6 listopada odbę-

Sobota:
14.15 — Gimn. Marcinkowskie

go — Ośr. Szkol. Zaw. 
HCP, mecz lekkoatletycz- 
ny w ramach Ligi Szkol
nej boisko Ośrodka K. F.;

16,00 — Stal — AZS. mecz 
koszykówki o mistrz, kl. 
B na boisku przy Stadio
nie.

Niedziela:
9.00 — Ogólnopolskie zawo

dy modeli latających — 
Stadion Miejski;

9.30 — Start do Marszów Je- 
siennych na poszczegól
nych punktach dla Zrze
szeń Sportowych. Mar
sze Centralne na Cyta
deli;

13.00 — Wyścig kolarski Z. S. 
Stali — start i meta przy 
ul. Czechosłowackiej;

13.00—Ostrovia—Warta, mecz 
koszykówki na boisku 
Ośrodka K. F.:

13.30 — Zawody hippiczne na 
Ławicy — Pokaz Konia;

14.00 — Polonia (Poz.) — Stal 
A-klasowy mecz piłkar
ski na Stadionie Miej
skim;

15.00 — Admira — Kolejarz 
(Kępno) — A-klasowy 
mecz piłkarski na Are
nie;

15.00 — Spójnia (Gdańsk) — 
Kolejarz, tow. mecz w 
piłkę koszykową na boi
sku w Dębcu.

18.00 —- Polska A — Polska B 
mecz zapaśniczy w hali 
Ciężkiego Przemysłu.

dzie się w Poznaniu I Woje
wódzka Konferencja Związku 
Młodzieży Polskiej. W ramach 
pierwszego zjazdu odbędzie się 
od 24 października do 6 listo
pada szereg uroczystości. Dla 
iidh uświetnienia zorganizowa
ne zostaną imprezy sportowe, 
które odbędą się ni© tylko w 
Poznaniu lecz w całej Wielko- 
polsce, a w szczególności w 
Zielonej Górze, Gnieźnie, Go
rzowie, Kaliszu, Ostrowie i Ra
wiczu. ' Głównym momentem 
wszystkich imprez sportowych 
będzie masowe zdobywanie 
Odznaką Sprawności Fizycznej 
w konkurencji trójboju lekko- 
atletycznego. Ogółem przewidu
je się że w próbie zdobycia 
OSFiz. weźmie udział około 
24 tysiące młodzieży w tym 
w samym Poznaniu 12 tysięcy 
młodzieży szkolnej i robotni
czej.

MASOWY UDZIAŁ

w Marszach
Szlakami

Zwycięstw 
- demonstracją siF 
obrońców pokoju!

Niedziela, dnia 16 października 1949 r.
11.10 II audycja konkursowa chórów 

na pieśni radzieckie; 11.30 .Kalejdos
kop tygodnia"; 13.15 „Niedziela na 
wsi"; 14.10 Koncert Polskiej Kapeli Lu
dowej; 14.4o „Pan Tadeusz" Adama 
Mickiewicza; 15.00 Piosenki w wyk. 
chóru Czejanda; 15.15 „Samotny biały 
żagiel" — słuchowisko dla dzieci; 16.20 
„Nasze chóry śpiewają"; 16.50 „Lud 
polski" — pogadanka; 18.00 „Lato w 
Nohant". sztuka Iwaszkiewicza; 19.00 
Glazunow — suita op. 35 na kwartet 
smyczkowy; 20.40 „Uśmiech i piosen
ka" — audycja słowno-muzyczna;

Co, gdzie i kiedy
::::::::::: W PoZHaiHU - J

! TEATRY
WIELKI: sobota o godz. 19 — 

',Traviata“ Verdiego w nastę
pującej obsadzie: B. Kostrzew- 
ska, M. Didur-Załuska, F. Ku- ' 
rowiak, J. S. Adamczewski J. ] 
Bieńkowski, W. Ćhomiak, Al. j 
Klonowski, Z. Mariański, I. ( 
Mikulin. Dyryg. B. Lewandow- ) 
ski. Niedziela — „Tosca" — j 
Pucciniego. 1

POLSKI: dziś i codziennie o ! 
godz. 19.30 — „Fedra" J. Raci- ( 
ne’a. j

NOWY: dziś o godz. 19.30 ) 
>,Cement" J. Wirskiego. Jutro / 
„Cement". j

AKTORA I LALKI: dziś o g. 
18 i jutro o g. 16 i 18 — ,,Gę- ) 
gorełs" i >,Biedulka".

STUDIO TPZ (dawn. „Kamę- < 
ralny") dziś. — przedstawienie < 
dla wojska. Jutro o godz. 17 
i 19.30 komedia Henneąuina — j 
,'Podróż poślubna" oraz jedno- ; 
aktówka Sinclair’a — „Krymi- l 
nalista". <

KINA
Apollo — „Sąd honorowy" ) 

o godzinie 15, 17.30 i 20; — j
Bałtyk — „Sąd honorowy" — I 
o godz. 16. 18.30 i 21; Muza — / 
„Kopciuszek" o godz. 13, 15 ! 
i 17; „Kariera" o godz. 19 i 21; j 
Rialto — „Wilcze doły" o go- i 
dżinie 15.30, 18 i 20.30; Warta 
— '.Rudzielec" o godz 16, 18 \ 
I 20; Aktualności nr 42 o godz I 
10 11 12 i 13. j

Cyrk nr 2 
przedstawienia 
godz. 19.30, w 
15 30 i 19 30. 
godz. 11.45, 15.30 i 19.30/

(ul. Ratajczaka) 
codziennie o 

sobotę o godz. 
w niedzielę c

TZ ulawego Franka od dzieciństwa 
prześladował tak zwany kompleks 

niższości, który jakże często jest następ
stwem kalectwa. Jeszcze w szkole ró» 
wieśnicy Franka z właściwym często 
młodemu wiekowi nieświadomym okru- 
cieństwem dokuczali mu z powodu krót
szej nogi i ospowatej twarzy, nie mogąc 
mu darować, że „właśnie ten pokraka 
Franek" uczył się lepiej od innych. Nic 
więc dziwnego, że w chłopcu coraz bar
dziej gruntowała się niechęć do ludzi 
powściągliwość w stosunkach koleżeń
skich, powodując coraz większą izolację.

Kiedy Franek zgłosił się do pracy na 
budowie, przyjęto go z wyraźną rezerwą, 
a robotnicy orzekli, że wielkiej pociechy 
z niego nie będzie. I wyglądało na to. że 
się nie pomylili. Franek pracował jak 
inni, rozmawiał niewiele — raczej od
powiadał tylko na pytania, unikał towa= 
rzystwa i uznany został za „mruka". Ro
botnicy z budowy ustosunkowali się do 
niego obojętnie, a nierzadko nawet lek
ceważąco, lecz nie złośliwie. Jeden tyl
ko Zygmunt, znany zresztą pyskacz, zde
cydowany leń i markierant, brał nieraz 
w obroty małomównego Franka, stara
jąc się go ośmieszyć w sposób dosyć 
niewybredny. Franek nie próbował się 
nawet odcinać, milczał lub uśmiechał się.

Pewnego dnia na budowie robotnicy 
zainicjowali współzawodnictwo. Grupa 
Franka pracowała właśnie przy rozbiór
ce fundamentów i piwnic zburzonego 
bloku domów. Zygmunt klął niezadowo
lony, lecz Franek zdawał się bardzo cie
szyć z takiego obrotu sprawy. No i w 
pierwszej dekadzie Franek wykonał 
134% normy i zarobił znacznie więcej 
niż Zygmunt, który zaledwie wyciągnął

„FRANEK" 
nórmę. Teraz niechęć Zygmunta do 

; Franka zmieniła się prawie w nienawiść 
do „kulawego przodownika", jak go na
zwał. Ale Franek milczał i pracował 
zawzięcie.

Robota przy rozbiórce dobiegała koń
ca. Rozkopywano ostatnie mury piwnic 
tuż pod ścianą spalonego, kilkupiętro
wego domu. Zygmunt, który od bryga
diera wytargował najłatwiejszy jego 
zdaniem, bo popękany odcinek muru, 
pracował tuż przy chodniku, w pewnym 
oddaleniu od rozciągniętych na całej sze
rokości towarzyszy. Wiatr, który dął od ra
na, wzmagał się coraz bardziej, chwiejąc 
niebiezpiecznie popękaną szczytową ścia
ną spalonego domu. Nikt jednak nie spo, 
strzegł niebezpieczeństwa, bowiem bry
gadier oddalił się właśnie na inny od
cinek, a zajęci pracą robotnicy niewiele 
zwracali uwagi na otoczenie, a już naj
mniej na niebotyczną ścianę, za którą 
było całkiem cicho i spokojnie.

W pewnej chwili szum wiatru i stukot 
kilofów przygłuszył nagły trzask i zaraz 
potem rozległ się ciężki, głuchy łoskot 
upadającego muru.

— Ratunku!
Przerażeni robotnicy odbiegli od rozbie

ranej ściany i spojrzeli w górę. Ściana, 
od której oderwał się kawał muru, 
chwiała się trzeszcząc i gubiąc pojedyn
cze cegły. Jasne było, że lada chwila 
runie.

— Ratunku!
Był to jęk Zygmunta, którego przy

waliło. Mężczyźni spojrzeli po sobie. Nie 
ma ratunku — zawyrokował martwym 
głosem któryś — ściana już się wali.

Nagle od grupki przerażonych ludzi

oderwała się drobna postać i utykając 
po gruzach pobiegła ku ścianie.

— Oszalał, zginą obaj... — Bezradni 
ludzie skamienieli w przerażeniu. Ściana 
trzeszczała coraz groźniej, zapowiadając 
katastrofę.

Franek dopadł Zygmunta, który leżał 
częściowo przywalony gruzem, szarpiąc 
się i jęcząc. Franek nie tracąc ani chwili, 
zaczął odwalać duże złomy pozlepianych 
cegieł. Nie czuł, że mu palce krwawią, 
że uderzyła go spadająca cegła.

Jeszcze jeden ciężki kawał muru. Od 
nadludzkiego wysiłku krwią nabiegają 
oczy, w głowie szumi.

— Jest!
Teraz Franek bierze zemdlonego Zyg

munta wpół. Franek niesie go i dziwi 
się, skąd w nim się znalazło tyle siły., 
Po zwałach gruzu biegnie jak najzdrow
szy człowiek. Jeszcze parę kroków... 
Wtem za plecami rozlega się trzask 
i ciężki łoskot uderzenia. Pęd powietrza 
od spadającej ściany zwala Franka z nóg. 
Padając, uderza głową o kamień Chwila 
tępego bólu i ciemność w oczach.

— Gdzie Zygmunt? — pyta głośno 
Franek, otworzywszy oczy — i skąd tu 
tyle ludzi? — myśli.

— Jestem przyjacielu.
Dziwnie brzmi w uszach Franka to 

Zygmuntowe „przyjacielu"...
*

IVa następnych rozbiórkach grupa 
1 Franka brała pierwsze miejsce, 
przodownicy Franek i Zygmunt osią-a

gali do 200% normy.
Potem widziano ich razem w wieczo

rowym gimnazjum dla dorosłych.
Przyjaciele...

Artur

Jeszcze o inauguracji 
Filharmonii Poznańskiej

Do mojej recenzji z koncertu 'in
auguracyjnego Filharmonii Poznań
skiej („Głos Wlkp." nr 282/1662) 
wkradły się dwie dotkliwe usterki 
zecerskie, poważnie zniekształcają
ce sens artykułu:

1) O „Uwerturze" Mycielskiego 
wydrukowano błędnie: „Kalkulacja 
czysto intelektualna pozbawiona 
choćby śladów jakiejkolwiek uczci
wości". Zdanie to powinno brzmieć 
oczywiście następująco: „Kalkula
cja czysto intelektualna, pozbawio. 
na choćby śladów jakiejkolwiek 
uczuc/owości".

2) Druga usterka tyczy omyłko
wego opuszczenia pewnego kry
tycznego zdania, wypowiedzianego 
pod adresem naszych formalistów 
w muzyce. Złośliwy chochlik opu
ścił właściwy adres, pod którym 
było ono skierowane. Tekst prawi
dłowy odnośnego fragmentu powi
nien tedy brzmieć następująco: 
„Alojzy Haba propaguje podział 
tonu na ćwierćtony. U niektórych 
polskich formalistów obserwować 
można przellcytowywanie się w 
ekscentrycznościach i za wszelką 
cenę pogoń za nowościami. Każdy 
z tych twórców chciałby być od
krywcą nowych „dreszczy", pra
gnąłby, aby historia muzyki współ
czesnej rozpoczynała się akurat od 
niego..." itd. K. Nowowiejski


